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Gwaltownv ·atak woisk rzadowrch Gdzie prawda? 
Nad rzeką Ebro ' . 

Rocznica puczu hitlerowskiego z 1934 roku 
W ubiegły pOniedziałek hitłe. 

r<>wcy wiedeńscy uroczyście Ob­
chodzili czwartą roA!znicę puczu, 
podczas którego zginął kanclerz 
DOllfuss. 

cznej w VII Oikręgu Wiednia„ z tej 
saniej, w której zebrali się przed 
czterema taty :-:amachowcy. Po­
chód przebył tę samą drogę, którą 
wówczas przeszli spiskowcy, uda 
jąc się do urzędu kanclerskiego, 
a ci, którzy wówczas obsad7ili 
urząd kanclerski jechali w 

pochodzie na tym samym wozie 
ciężarowym, którego wówczas ' u­
żyto.. Ponadto odprawiono mszę 
żałobną za straconych uczestni­
ków puczu. 

Krwawe walki o mosty pontonowe na rzece 
.Wzdłuż dolnego biegu rzeki 

Ebro, gdzie 
~OJSKA RZĄDOWE, KO­
RZYSTAJĄC Z CIEMNOśCI, 
ZDOl.AŁY W PARU MIEJ­
SCACH PRZEKROCZYć RZE 

ostatnio obszarów. WiększośG t nito jest częściowo 
zdobytych miasteczek i wsi nie ZNISZCZONE PRZEZ POŻAR 
ucierpiała od działań wojen- wywołany prżez ·bombv lotni­
nvch. Jedvnie mfa~fo Dcm Be- ków. 

Urzędowy program uroczysto­
ści zapowiadał pom. in. pochód; 
pochód wvruszvł z hali gimnasty. 

Taki był urzędowy program 
rocznicy. 

A teraz cofnijmy się wstecz o 
cztery tata. 

KĘ, 
toczą się zaciekłe walki. Woj­
tka gen. Franco usiłują po­
~trzymać nanór prz~iwnika. 

13 artykułów na str.aży praw mniejszo·ści w Czechosłowacii 
Dnia 27 lipca 1934 roku, a więc 

na trzeci dzień po puczu kanclerz 
Hitler depeszował do posła Rze. 
szy w Wiedniu von !>apena. co na 
stępuje: Z Alcaniz, Saragossy i Cas­

pe nadchodzą śpiesznie wysła­
ne ZNĄCZNE POSILKI na po­
moc faszystom. Lotnictwo fa­
szystowskie ostrzeliwuje og. 
niem karabinów maszvnowych 

Statut Narodowościowy „ZAMACH N AAUSTRIACKIE­
GO KANCLERZA ZWIĄZKOWE­
GO, KTóRY WYWOŁAŁ POTĘ­
PIENIE l żAL RZĄDU RZESZY, 
ZNOWU Zi\OSTRYŁ JUŻ STA­
BILIZUJĄCĄ SIĘ SYTUACJĘ EU-; oddziałv przeciwnika i podob­

n~ zdołało już zniszczyć nie­
lJct6re mosty pontonowe, na 
fkt6rych wojska rządowe prze-

gwarantuie wszvstkim mnieiszośdom swobodnv rozwói w rama<h Republiki 

prawiły się przez rzekę. 
Ofensywa wojsk rządowych 

Clokonana była w zamiarze 

PRZYJśCIA Z POMOCĄ 
OBRONCOM SAGUNTU 
. I WALENCJI 

~ . chwill, gdy nap6r faszystów 
'na te miasta staje się coraz 
silniejszy. 

Na froncie Estramadury od­
Cłziały gen. Franco prowadzą 
akcję oczyszczania zdohvtvch 

Dziś podobno 
będzie chłodniej 

Dziś - jak twierdzi PIM. - bę­
dzie pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym ze skłon{)nścią do burz 
i przelotnych deszczów. Chłod­
niej. Temperatura do 25 st. 

Komitet polityczny ministrów 
w Czechosłowacji zatwierdził 
tekst ustawy językowej J Statutu 
Narodowościowego. Statut skła­
da się z 13 arykułów. 

Pierwszy z nich potwierdza 

RóWNOść WSZYSTKICH OBY­
WATELI PRZED P~AWEM BEZ 

WZGLĘDU NA ICH NARO-
DOWOść, 

drugi artykuł przewiduje, że wszy 
scy obywatele po dojściu do lat 
18-tu korzystać będą z prawa op. 
cji dla określenia swej narodowo­
ści. Art. 3-ci gwarantuje 
OCHRONĘ NARODOWOśCI 

i przewiduje kary od 6 młesłęcy 
do 5 lat więzienia za próby wy­
naradawiania. J)~:eci nie mogą 
być wychOwywane przez osoby 
narodowośCi odmiennej, niż ich 
rodzice Art. 5-ty przewiduje, że 
unędnicy administracyjni na ob-

Na Niebieskiej Rzece 
Ja:k donosi komunikat chiński, 

siły japońskie na odcinku Jangtse 
składające się z korpusu piechoty, 
podzielono na dwie grupy: na pół 
11<>enym brzegu Jangtse operuje 
jedna dywizja; !fa południowym 
zaś dwie. 

Wczoraj w rejonie Hankou do­
szło do zaciekłej walki artylerii -

która trwała przeszło 2 godziny. 
Chińczycy prowadzą natarcie w 
kierunku Pyntse i zajęli łańcuch 
górslci koło tego miasta. japoń· 

czycy wysadzili desant na półn. 
brzegu rzeki Dżan-mo. Przypusz­
czalnie zamierzają oni stąd pro­
wadzić natarcie na Taihu, na po· 
łudniowy zachód od Ankingu. 

Sytuacja w Palestynie 
„Da4.ly Express" donosi, że rząd 

angielski sprzeciwił się wprowa­
dzeniu stania wojennego w całej 
Palestynie, uważając zarządzen.ie 
takie za chwilowo niepotrzebne, 

alb0>w1iem zdaniem Rządu angiel­
skiego, liczba znajdujących się w 
Palestynie wojsk oraz sił policyj. 
nyah wystarczy, ażeby zapobiec 
więkSLym zajściom. 

Ostatni· hołd ofiarom· 
straszliwej katastrofr samolotowej 

W czo raj reno na stacji kole jo· go. Przedstawiciele władz rumuń­
wej w Czerniowcach odbyła się skich ustawili się przed wagonem, 
IJfOczyetość żałobna przed odtran· w którym złożono 8 trllllllien ze 
aportowaniem ciał ofiar katastro· zwłokami ofiar. Po odprawieniu 
fy samolotowej do Polski. modłów żałobnych, rumuńska or-

ROPY". 
szarach zamieszl<anych przez oby- t:\..;e, że gminy ~ okręgi winny za. Dalsze artykuły omawiają spra Wszelkie komentarze zbytecz-
wate1i jednej i tej samej narodo- pewnić w akcji pot::!:."::y dla lud· wy samorządu gminnego. Art. ne. 
wości będą rekrutowani ności 13-ty c ·- 'awia AUSTRIACKA FLAGA 
GŁóWNIE Z POśRóD OBYWA· JEDNAKOWE TRAKTOWANIE TRYBUNAŁ W PARYŻU 

TELi TEJ 1\TAROODWOśCI WSZYSTKICH NARODOWOśCI KONSTYTUCYJNY, W ubiegły poniedziałek 25 lip-
o ile na danym obszarze wła- proporcjona' · do ich stanu li- który do te.i chwili mó~: być po· ca przypadła rocznica hitlerow-

dze admlnistracy!ne mieć będą do czebnego. Zasadr.. prooorcjonalno wotywa.ny ,jedynie przez absolut- skiego puczu w Wiedniu, podczas 
czynienia z ludnością mleszan.ą, to ści ,obowiązywać . będzie również ną większość-· li;'.:; ·Deputowanych którego zamordowano kanclerza 
urzędnicy powoływani będą z po~ przy robotach pubłic:w"ch. Każ<l.? i Senatu~ Obecnie Trybunał Kon- Dolfussa. 
śród przedstawicieli wszystkich narodowość mieć bedzl"P. styłucyjny będzie mógł być zwo- W związku z tym odbyło się w 
narodowOśoi, zamłeszkującyeh we LICZBĘ SZKóŁ, ODPOWIADA- łany na żądanie 50-c!u c.le'.)!.ltowa· klasztorze Dominikanów w Pary­
wnatrz państ·· · - "irt. 6-tv nF-··-: JĄCĄ SWEJ 1.JCZEBNOśCI. I nych i 25 senatorów. Zadaniem żu nahnżeństwo żałohne przy licz 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tego Trybunału będzie orzekanie, n~:m udziale publiczności, nad bv 

...: czy ustawa uchwalona przez par- łvm zaś gmachem poselstwa au· 

Na froncie ~bro 
Atak wojsk reoublikańtki«h 

Zgodnie z duchem pruskim 

Olbrzymie koszary 
dla upamietnienia puczu hitlerowskiego 

lament i zakwestionowana przez ~triackiego. w którvm teraz mieści 
jakąś grupę parlamentarną jest się biuro pomocy dla emigrantów 
zgodna z konstytucją. politycznych z Austrii. wywieszo-

Nowa ustawa językowa przy- no, obok francuskiej flagi, d<.w­
znafe poszczególnym narodowoś- nieJszą flagę republiki austria:::-
ciom ki ej. 

PRAWO ZWRACANIA SIĘ W f 'll•&llJJ'ia&;:;ai:ot111wWR&ł"~>ilaaillil!;~;:;;;:"';,;"""'i;;i.~~ ... >11·~~.ni~nw&':l:-.Z<M,_ 

JĘZYKU M~~!~i~STYM . oo ~ort w ~ło imema(~ . 

I 
nawet na tych obszarach, gdzie W porciP GravelineE ( półn. 
narodowości te nie stanowią 20 Francja) wybuchł gwałtowny po· 
proc. ludności. W adm!nistracii ~.ar, kt<.>ry zniszczvł ma)!;aZ)'UY por 

I wewnętrznej szkół obowiązywać tirn e. Zniszczeniu u1e!!'łY 1·ównie.i 

1 
będzie na przyszłość język, w któ hangary i urządzenia ~<'hodniej 

j rym prowadzone są wykłady, - <'7 ęści portu, oraz fabryka konserw 

1 
gdy dotychczas używany był wy· 1 P<'nthic•u. Stratv są wiPlomiliono· 
łącznie język czeski. we. 
.... „ .„.Nll.n"'smmwr311m=anam ... a•„„„~,~-~~~e••~:~u-~--~'Jlll•••~•P.......,.,.~=-----111tm 

Walka 200 policjantów z szaleńcem . 
ina szczycie dr!!!!,! chmur 
I na słynnej ulicy milionerów nowojorskich 
' Wc.i:or.i.j popołudniu kllkutysięcz- tografowaii Liczni operatorzy filmo­

ny tłum zg·romadził się w Nowym wi. Około 200 policjantów pilnowało 
Jorku przed ,jednym z domów na spokoJu. Ruch pieszy i kołowy na 
5-ej Avenue (słynna ulica milione- 5-ej Avenue był całkowicie wstrzy­
ra.) w którym niejaki John Ward, many. Sprzedawcy uliczni wynajmo 
Jiczą<'y 28 lat, należący do znanej wali lornetki, zaś bookmakeny 
r:::lziny nowojorskiej, wyszedł prz.ez przyjmowali zakłady 3 p1·zeciwko 1, 
okno na wysokości 17-go piętra i że Ward ostatecznie rzuci się wdojJ, 
zaczął się przechadzać po gzymsie \V chwili, gdy policjanci, którzy we­
szerokości 35 cm. biegnącym wzdłuż szli do mieszkania . Warda, starali 
c&Jej fasady. Ward robił wra- się go popchnąć i zrzucić do rozpo­
zenie obłąkanego i kontynuowa: starte.i sieci, szaleniec zapalił ostat­
swój niebezpieczny spacer szereg niego papierosa i odbijaj:i,c si\' .11t 
godzin, paląc jednego papierosa po gzymsu skoczył w dół, przeleciał o 
drugim. Zawezwana policja, wspa- kilka centymetrów od siatki i spadł 
ma.gana przez kilka brygad rstraiy na ulicę, ponosząc śmierć na mie,j­
ogniowej, nie zdołała skłonić Warda scu. 
do przerwa.nla przechadzki. Stra.7..a- Jak się okazuje, Ward dopiero 
cy usiłowali dotrir,eć do niego przy przed kilku miesią-Oam.i powrócił do 
pomocy drabin pożarnych, lecz Ward domu po rocznym pobycie w domu 
zagroził, że przy próbie zbliżenia się obłąkanych. Po g\Vałtownej kłótni z 
do niego rzuci się w dół. Wówczas matką i siostrą postanowił w dniu 
policja odgrodziła ulicę, zaś straż wczorajszym popełnić w ten orygi­
ognlowa rozpięła na wysokości 16-go nainy sposób samobójstwo. 
piętra mocną sieć. Całą t.ę scenę fo-

W uroczystości wzięli ud.ział kieetra wojskowa odegrała marsza 
koltsul generalny R. P. Uz;dowski żałobnego Chopina, poczym dwie 
prefekt czerniowiecki płk. Teodo· k?mpanie .honorow~sprezeutowały · W ~zwartą roczn~.cę puczu hit~e ~a powstan~a narodo~ego". Pro­
rescu z liczmym gronem oficerów hroń,oddanc ostatm hołd :.:a bitym. · roiwsktego w ~ustru kanclerz Ht- Jekto,wana 1est ~ związku z, tym 
armii rumuńskiej, przedstawicie· Wśród .dźw ięków polskiego hymnu '. tter nadał miastu Graz, z którego rozbudowa Grazu, który otrzyma 
le ,.Lotu", kolonia polska i repre· narodowego pociąg ruszył ku gra· wyszedł rucl1 narodowo - „socja • . także olbrzymie ~oszary wojsko. 
leiltanci 3połeczei1stwa rumuńskie ,ni.cy polskiej. · ' listyczny" w Austrii, godność „mia we. 

. Ruina ma]~tków żydowskich 
Słynny wiedeński magazyn módl piętrowy dom tej filrmy zostanie 

Zwieback przy Kaerntnersitrasse, zburzony, a w jego miejsce pow· 
k.tóry był właS1Dością żydowską, stauit: kasa oszczędności miHl& 
ptzesitanie wkrótce istnieć. Pi~cfo· Wierlr.ia. ,, 
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ProiektJ Rządu Republiki I · • 

60 ofiar wybuchu -Bitwa Z yd ów z Arabami 
Jak podają „Naroc:Lni Listy", 

statut naro-cLowościowy opra.co· 
wany przez Rząd czecho.słowac 
ki stwierdza równouprawnienie 
wszystkich obywateli bez wzglę 
du na narodowość, uznaje się 
przy tym prawo jednostki do 
określenia swej narodowości 
orai uprawnienia ~ru~ narodo· 
wośclowych. 

W następstwie tego posiedzenia 
premier Hodta zwrócił się do prze 
wodniczącego izby Malypetra o 
zwołanie Izby na w1orek 2 s1er~ 
pnia. Izba deputowanych nie obra· 
dowala od 10 maja. Na najbłit­

szym posiedzeniu izbie deputowa. 

nych przedłotone będą projekty 
szeregu ustaw. Projekty ustaw na· 
rodowościowych nie będą jeszcze 
narazie przedłożone parlamentowi 
i termin ich przedłożenia nie jest 
je!;zcze ustalony. WAT) 

W Jerozolimie na arabskim ryn- waasu maazynf piekielną z me. 
ku warzywnym, położonym przy chanizmem zegarowym. 

W pobliżu Tyberiady znalezło. 
no trupy dwóch ~dów, zastrze. 
lonycb przez nłemaaych apraw· 
ców. 

ul. Dawida w starej części miasta, W kolonii rolnłczej Młszmsr 
dokonano nowej próby zamachu, Hayarden doszło do prawdziweJ 
która mogła miet bard1.o poważne bitwy między żydami a Arabami. 

następstwa. W czasie bitwy padło !S-cla zabł. 
•• * 

Poniedziałkowy zamadl bom. 
bowy wywołał wiellde oburzenie 
wśród ludooścł arabskiej w całym 
kraju. 

PoHcJa na azcztŚCle wykryła za- tych I kł1kunutu rannych. 

W stosunku do jednostki sta· 
tut chroni ją przed ,wynarodo­
'v:ieniem pod karą więzienia od 
6 miesięcy do 5 lat bez wzg'lędu 
na sposób wynaroclowiettia lub 
wywierania nacisku na obywa­
tela w tym kierunku. Ochrona 
~rup narodowościowych poleJ,!a 
według statutu na zapewnieniu 
im prawa proporc:innalnoścl w 
flłużbie publicznej, państwowej 
i samorządowej. 

Polityka Chamberlaina W szeregu większych mia!t .O· 

głoszone zostały strajki protesta­
cyjne. 

• 
I ... Przrmierze demokracJi wiara w dobrą wole Hitlera 

W Halfie Arabowie podjęli ener. 
giczną akcję odwetową ł w ciąga 
ostatnlef doby zablll !S·cłu ~. 
Według ostatnich wiadomości 

lłczba zabitych przy ponledzłałko· 
wym wybuchu wynoeł 60 osób. 

Statut zapowiada również 
wprowadzenie samorządu w 
sprawach szkolnych i kultural­
nych, przewi.dJUje w tym celu 
zorganizowanie specjalnych rad 
mieiscowych i okrę~owych. 

W Izbie Gmin odbyła się de· i wspólnymi ideałami; jednak I Zgodnie z wytyc:mymi bl')'tyj­

bata zagraniczna, którą zainicjo- zwiąRk i&tniejący między Francją sildej polityki zagranicme-j oru 

wał przewódca liberalny mT Ar- i Anglią nie je&t zwrócony prze· w ścisłym poroz.umieniu z Fran· 

chibald Sinclair, krytyką poli~yki eony przeciw żadnemu państwu. cją, Rząd brytyjski czyni wuyet· 

gabhretu i wezwaniem do premie· Zwią:ek ten został wzmocniony i ko możliwe, by ułatwić pokojowe 

ra do ·udzielenia fabie Gmin wy- potwierdzony w rozmowach pa· rozwiązanie konfliktu. 
jaśnień 0 romnowach, przeprowa· ryski.eh między lordem Halifaxem Rząd brytyjski dążył do tego, 

dzonych z kap. Wiedmannem i o i ministrami francrukimi. aby Rząd praski uzgodnił swe pro· 

rozmowach z ambasadorem nie· SPRAW A HISZP ANIT jekty z Henleinem zanim prz;ecłło· 

mieokim v. Diroksenem. Przechodząc do sprawy hiszpań· ży je parl~entowi. . . 
EXPOSE PREMIERA skiej premier wyraził swoje uho· Gdyby d<>szło do porozum1001a 

CHAMBERLAINA Iewanie że nie da się chwilowo przed wniesieniem projektu &tata· 

. W odpowiedzi prem: Chamher- przewidzieć szybkiego zakoń~e· tu narodowościowego na forum 

lain wygłosił obwzerne expo!6 o &y· nia domowej wojny w Hiszpanii. parlamentarne - byłoby to oczy­

tu,acji międzynarodowej i stano· Interwencję strony tn:eciej pre· wiście najlepszym rozwiązaniem. 

ńku rz~u angielskiego. Expo· mier uważa nie tylko za niepo· P_onieważ jednak z biegiem cza· 

se swoje premier rozpoczął od trzehną, ale wprost szkodliwą. su dobrowolny układ pomi~ 

określenia głównej zasady polity· W aprawie bombardowania &tatków Niemcami Sudeok~ a Rządem 
ki angielskiej, którą· jeirt utrzyma· angielskich w porta-eh hiHpańskich pre- stawał się coraz ba·rdziej wątpli· 

nie pokoju. Dąiiąic do pokoju, An· mier zakomunikował Izbie, źe w wyni· wy Rząd brytyjski postanowił za· 
ku rokowań z RZl!dem w Burgos Rąd ' • R · d • ~-'-• 

glia ńie ma zamiaro poświ~ać ten zgadza eł~ na zbadanie wypadUw propon~w~c zą owi ~r~1em~ 
swego honoru mi swych żywot· bombairdowan.ia przez dwócli ofirerów aby doswiadczona o&obistos6 zbtlt' 
nych interesów. Wykonanie wiel· marynarki, jednego z ramienia Rządu dala sytuację na miejscu i w ra· 
kit-go programu zbrojeń postępu· nngiel8kiego, drogiego z ramienia Rzą· zie potrzeby udzieliła swej pomo• 

J'e szybko na.nt"9'.ód. Z dniem każ· du w Burgos. w. raz!e różnicy zdań. cy w rokowaniach. 

cie do Ligi te pańatwa, które iruty· 
tocję genewak, opuściły, ponieważ nie 
aprobowały użycia riły przez Lig~ Na. 
rodów. Liga maai powrócić do zwy· 
kłych metod dyplomatycznych. 

Mowt swą pl'ellller ChamheTlain za. 
kończył następlllf~ tłowami: w szr· 
scy 11M1"'1 wrtDMle, ie 1łllMąpilo od­
pręanie atmo&f ey i ie na całym kon­
tynencie można :rauwaźyć :rmniejszenie 
napięcia, istnieją-cego pół rok.u temu". 

** • Izba Gmin odrzuciła 275 glosa· 
ml przeciwko 128 demonstracyjny 
wniosek opozycji liberalnej, do. 
magający słę redukcji budżetu ntł· 
nisterium spraw zagr. na znak 
niezadowolenia z polityki zagra­
nicznej Rządu. 

Bombardowanie 
portu Gandla 

Ubiegrej nocy port Oardia był 
ponownie bombardowany przez 
samoloty powstańcze. Kilka bomb 
upadło w pobliżu angielskiego 
statku handlowep.:n, wvr7adzaJąc 

na nim powatne szkody. Czterech 
ludzi załogi odniosło rany. '(P'AT)' 

Parlamentariusze wrócili z niczy1n 
Jeszcze jedno zajście graniczne 

Ustawa o reorganizacji samo 
rządu i admiinistracii w zakre­
cie ziemskim przewiduje ziem· 
!!kie sejmiki obieralne z kompe· 
tencjami w zakt"es1e soraw do­
tvczącycb danei ziemi. Sejmiki 
ziert1JS1kie mają być rozdzielone 
na kurie narodowościowe z wła 
snymi kompetencjami. Zarząd 
ziemski będzie posia.d.a skład 
narodowościowo - proporcfonal 
ny, to znacrzy, że np. w Cze· 
chach otrzymają Niemcy 4-e.ch 
przedstawicie1i, a na Morawach 
3-ech na og6lną liczbę 12-stu 
cżłonków. 

·r- °'ba rządy zgadza3ą s1ę na neutralne· . • . 
dym eiła flhroma Anglii mje eię go arbitra, którego orzecze„ie będzie Rząd bTytyJSki Jest bardzo rad. Według oświadczeń parlamen· I donosi z miejscowości Mutankian\!o 

eot"az poważniejsza. wi,ące. R,.ł angielski ma zamiar wy. źe mWi tej podjął eię lord R'IJlllai· tariuszy japońskich, którzy powró. w Mandtukuo, te oJCoło 300 toł· 

~Ta olbrzymia potęga, którą słać s.ir Ro~ Hodgso~a z powrotem man, który uda się do Czechosło· ci1ł do swego dowództwa, dowódz nierzy sowieckich pod osłonł cite. 

gromadzimy, będ:de gwarancją do Hi~2lJ>anJi dla szez.egołoweiz:o wvpra· wacji hyµajmniej nie w charak· two sowieckiej strałv pogranłcz- rech kanonierek pr:zeptawiło si• Projekt ustawy językowej 
przewiduje uiywanie własnego 
języka w urzędaoh i sądow· 
niictwie tam, gdzie dana miej· 
scowość narodowa stanowi 
przynajmniej 15 proc. o~ólnej 
liczby mienkadc6w. (PAT) 

oowama tej propozycJi. -, 1 b · -J "' 

naszej obrony przed napadem. UMOWA ANGIELSKO • WŁOSKA terze arh1tra, cez 0 serwtztora, 1 nej oświadczyło, że nie posiada przez rzekę Ussuri, stanowiącą 

Pamiętamy jedna~ że - aczkol· Przechodząc do sprawy umowy an· pośrednika,.. cfostatecznych kompetencji dla U· granicę między ZSSR a Mandtu· 
wiek dobru jeet posill'dać olbrzy- gieliko • włoddeJ, premier ~omnlał, Rząod pra!lki wył'aził jui zgodę dzielenia odpowiedzi na żądania kuo, I zajęło wioski Yaollngtae I 

łma .•. byłohyb~io używać tej ei· ::tw~.:f:S k!!~1 i.~!!!a~J~e \Va::: na tę P;~poz~cję.s°.fT~d~ z8 wysuwane przez stronę jap<>ńską. Hsinhslngtung, podpalaJąe włfk· 
Y niepotrze me · l nek ten wy-łęty zoetał, ponieważ stron>: iemcow u ee ie 18 sz· Cały incydent nie może być roz. szość chat w tych wlos•kaeh. 

PRZYMIERZE DEMOKRACYJ Rztd angielski nigdy me uwnf.ał tej cze nie nadeszła. tr mi :f ład 
ZWOLANIE PARLAMENTU 

CZECHOSLOWACJI 
Prz~chodząe do .Przeglądu sy· umowy jako dwustronną, lecz hył ~rze· Premier . Chamberlain wyraził 8 zygany przez e soowe w ze Od<fzlały japońskie wyparły od-

tuacji międzynarodowej, premiet' ko.n~n!, źe P1:'Y'"'?unie da"',1ie~ Jll'zy. 'zad<lwo1~ni'~"'Zie ~tap.o'Wiska ,;Rządu . wojskowe J będzi~ on przedmło· dział sowiecki po 5-clo 11<>d'Zinnym 

przede W8Zywt1cim Z'W'l'Ócił uwagę Jazni •1 zan~allia mi~ An.glią 1 Wło· praskfo.,.o prfy ' czjnf oiWhidczył ·-~wymiany. zdań na ~~-·dy. starciu. Pewna część tołnierzy SO• 
Komitet polityczny rady mini­

strów zatwierdził w~oraj osła· 
teczny tekst u~tawy Jtzykowej t 
omawiał ogólne połotenle poli­
tyczne. 

b• '--L} chaDU b~z1e zhllieoiem do ·oe.tateczoe· „ , _ "b' n• _,_' plomatyczneJ. · ki h f' ł 
na &ulteee oeo :i8ty patry ID'V ew- 10 celu. jakim jftł ogólne uspoltojenie ~z 3est ardro 11zczę;uiwy na SJru' wiec c z o 1ceram zatrsym'1a 

sik.ie.i podczae Wyły w Parytu. enTopej:&ie. lt~d angielski nwaial. u; tek oświadczeń pokoj<>wycb Rzą· ·: się na wyspie połotonej pośrodta 

Oba PUJl'Ody demokratyczne waru~ :- w j~ldch dę toczy _koafii}ct du niemieckiego. Dziennik japoński ,,Niszi·Niszi" rzeki I okopała się na niej. (PAT) 

związane aą wspólnymi węzłami hl&~anski, ~z}"lia z te11:o. konfliktu. n!e· Premier - Chamberlain przyto· 
mta,aoą grozhę dla p1>ko3u europe3~k1e· • 1_,_ • , ••••••••••••11a1 ________ _.____ ~o. Zanim więc umowa z Włochami hę· ozył Jako przy.Ma·d hrytnsko ·nie• 
dzie mogła wejść w ży-ie. groźba ta mieoki układ morski, wskazując 

mn!i hyc nm~ięta. na możliwQŚ'Ć osiągnięcia całkowi· 

Uenlein u~ena ·w ooKoiowe ~lronJ 
·iednak Berlin ·iudzi po dawnemu 

„Daily Telegraph" zamieszcza ,-stosowanemu przez istniejący re· 
nast~pujący wywiad swego s.pe· 'gime"-zakończył Henleln. (PAT) 

~jalnego wysłannika w Czechosło. •: 
wacji z Konradem Henleinem. ' Berlińskie ,,Nachtausgabe" 

Henlein oświadczył m. in.: „abso stwierdza, że Londyn, podejmując 
lutnie wyk.luczam wojnę, jako mo· się pośrednictwa, przyjmuje przez 
żliwe rozwiązanie naszych sudec· to na siebie wielką odpowiedział. 
kich trudności, bez względu na to, ność. Dowodzi to jednak również 
jaki kierunek przyjmą układy. - zdaniem pisma - że Rząd bry· 

Nigdy nie zażądam od mego na. tyjski, . podobnlę jak i Rzes-za, zda· 
rodu przyjęcia jedynie zdawko- je . sobie spqiwę z niebezpieczeń. 
wych obietnic. W naszych propo- stwa, jakie grozi pokojowi przez 
zycjach pozostawienia zagadnie. czeską taktykę odwlekania. Lord 
nla obrony kraju i spraw zagra· Ru'nciman - twierdzi dziennik -
nicznych w rękach centralnego jak o tym świadczą głosy z Pragi, 
Rządu, zaś przekaźania wszyst- będzie miał wielką trudność prze. 
kich innych spraw autonomicz. prowadzenia jedynego i sbusznego 
nych autonomicznym grupom na· punktu widzenia, a mianow1c1e 
rodowościowym niema nic dwu· całkowitej suwerenności (?!) po· 
znacznego. szczególnych ugrupowań narodo-

Propozycja autonomii jest z na· woŚciowych. 
szej strony szczerym kom,promi· „Berliner Lokalanzeiger" wska· 
sem. Nie żądamy przyłączenia nas zuje na to, że Rząd angielski pod· 
do Rzeszy niemieckiej, nie żąda· jął się ciężkiego zadania. Decyzja 
my pleblscyi"J, chociaż faktycznie ta _. pisze dziennik - spowodo. 
nasz naród pragnąłby tego wszyst wana zosfała przekonaniem Lon· 
kiego. Nie jei1eśmy przeciwnika- dynu, że rokowania W· Pradze sta­
mi państwa czeskiego, lecz jesteś· nęły na martwym gruncie. (ATE) 
my sta:nowczo przeciwni uciskowi, 

W BUKARESZCIE odbyło si~ w kre· 
mtorłum spalenie ~łok poległego w 

bt.a&trofie lotnicr.ej na Bukowinie. Ja· 
pomkiego attache wojskowego w Bu· 

kareezcie ppłk. Wska. 

Z ramienia ambasady R. P. wzitł udział 
w uroezyeto8ci żałobnej sastwca aua. 
che wojtk. mjt:. dypl. Zimaal. 

~zipd wł?sk1 do~°!~ł. Mow~. re<hJ. tego porommienia pomiędzy pań· 
ku1ąe l!am1z.ony w L1b11 1 wspołpraon· • d kr • I 
frpc (?) z komitetem nieinterwenrji stwa?11 emo atyCZ10ym1 a lota · 
(wrzaiwa ua ława-eh robotniciych). Po· nym1. 
d&bn.ie Anglia ze swe.i strony wypełni· LIGA NARODÓW 
ła przy.iete zohowinanla. 

SPRAWA CZECHOSŁOWACJI 
Odnośnie zagad·nienia Czecho· 

ełowac.Ji, premier Chamberlai.n 
oświadezył, źe kryfo ono w sobie 
nieobliczane niehezpie~eństwo 
dla pokoju, o ile a.prawa nie zo· 
etanie potra·ktowana w sposób od· 
ważny i z rol"J8ądną szybkością. 

Końcowy 1J9tęp przemówienia premier 
Chamberlain poświ~ił Lidu Na·rodów, 
wyrażając ubolewanie. źe żadn'ł Ekutecz· 
na interwencja Ligi Narodów nie jest 
w ohecuj 1ytnacji możliwa. 

Ligo Narodów· nieuchronnie mu~i 
przynajmniej czasowo zrezygnować z n· 
życia siły. Zdaniem mówcy, Liga Na· 
rodów m°'gbiby przyczyni~ li~ do odro· 
dzenia zaufania, przy a:rm - -yTaził 
pnypus.zczenie, źe obecnie mogą powrÓ· 

Rzij~ Bi1z1anii ~rz1lmni1 
propazrcie · brrtriskie 

Minister spraw zagranicznych Hiszpanii Alvarez del Vayo oświad 
czyi przedstawicielowi agencji Havasa, że w odpowiedzi przesłanej 
Rządowi angielskiemu, Rząd bisz pański przyjmuje brytyjski plan 
wycofania ochotników z pewnymi ckobnynri zastrzeżeniami, mają. 
cymi na celu zapewnienie większej skuteczności planu. 

••• 
Agencja Reutera donosi: W brytyjskich kołach oficjalnych twier. 

dzą, że Rząd hiszpański skłonny jest do przyjęcia propozycji wy­
słania do Hiszpanii brytyjskiej ko misji celem badania wypadków 
bombardowania miast otwartych. 
Rząd ten w najbliższym czasie wysłać ma utrzymaną w tym du. 

chu odpowiedź. Rząd gen. Franco przyjął propozycję brytyjską, wy. 

suwając Jednak ze swej strony szereg warunków, które obecnie ba­
dane są w Londynie. 

Niezwykła droga · pioruna 
3.900 st6p w głąb szybu 

Na ceremonii oheoni byli poseł Ja. 

ponii w Bukareucie wrn a członkami 
poselatwa ora:i; dw6eh oficerów japoń· 

11kicłl. kt.óny pnyhyli z Wanzawy. 

Ann.ft nmraruq reprerientował mini· 

•te obrouy narodowej gen. Argesanu. 

•mel ncabu rumuńakiego gen. Jonescu, 

około 100 oficerów garnizonu stołeune· 

10 oraz batalion honorowy 11 orkiestr,. 

Nad t:rumn• prr.emawfali poseł Ja· 
poński, attache wojuowy francaki płk. 

Delman w imieniu wszystkich a.ttache 

woj!k.owych oraz zatawca nefa &?b· 

hu w imieniu armii rumańekiej. Wezy. 
&cy członkowie Jlliejacowej kolonii ja· 

pońskiej złożyli swyczajena japońskim 

po jednym białym kwiatku na trumnie. 

Urna z popiołami zostanie wydana do 
Japonii, (P .AT), 

Trzech górników, pracujących nastąpił wybuch gazu, który spo­
głęboko w kopalni węgla w Mi. wodował śmierć górników. Szczę. 
che! w brytyjskiej Kolumbii zgi. ściem dnia tego praca w kopalni 
n~ło P'.Zf pracy _skutkiem uderze- · · była zawieszona i w szybie znaj. 
n1a pioruna. P1onm uderzył w dowało się tylko 14 robotników, 
szynę kolejki podziemnej i spły- a nie kiJkuset jak w zwykle dni 
nął po niej 3.900 stóp w g~ąb ko. robocze. (PAT) 
pal·ni, gdzie w pewoym miejscu 

Giną zdrajcy narodu 
chińskiego 

W Szanghaju zabójstwa Chiń-1 Szanghaju i o 215 km w dół rzeki 
czyków podejrzewanych o &przy· od Hankou. 
Janie Japończykom są na porząd· 
ku dziennym. W ciągu ostatnief 
doby zamordowano trzech Chińczy 
ków, w tej liczbie jednego adwo. 
kata i jednego tłumacza. (PAT) 

Zaiecie Kiukian1 
We wtorek zrana wojsko japoń· 

skie zajęło miasto Kiukiang na 
rzece jangt&e. Miasto to położone 
jest o 720 km. w górę rzeki od 

Komunikat PAT. 

Po zajęciu Kiuildang wojska ja­
pońskie czynią pospieszne przygo. 
towania do ataku w kierunku Han 
kou. W strefie Ki'il.kiang skoncen· 
trowane jest około 80 tyslecy .toł­
nierzy japońskich. Na rzece Yang. 
tse znajduje się 5 tys. U1Zbrojonych 
łodzi motorowych, które mają 
współdziałać w ofensywie z flotą 

wojenną. Sztaib jaipońs-ki groma­
dzi ogromne zapasy fywności, a· 
municji oraz środków transporto. 
wy<:h. 

l~onli~~owane or1~1ie -~i1~n1ów 
prawosławnych 

PAT donosi: Władize admini­
stracyjne za•rządziły zajęcie orę­
dzia soboru biskupów kDścioła 
prawosławnego w Polsce z dnia 
16 lipca b. r. na skutek tendencyj 
neg<> i nie odpowiadającego fak. 

tycz.nemu stanowi oświetlen.ia w 
tym orędziu sprawy likwidacji 
zbędnych obiektów prawosław. 
nyoh na terenie niektórych powia. 
tów woj. lubelskiego. (PAT) 

Straszne upały i burze 
w Rumunii 

Przez Rumunię przechodzi obec Nad powiatem Mundenl w Ru. 
nie fala wielkich upałów. W Bu. mun1ii przeciągnęba straszna 1*. 
kareszcie w jednym dniu ubiegłe- rza, która wyrz~dziła znaczne 
go tygodnia temperatura docho. szkody i spowodowała śmierć 

dziła do 58 st. C. Najwięk5ze jed szeregu osób. O sile bu.rzy świad„ 
nak upały notowan-o w południo. czy fakt, że w gminie Orezu wi. 
wych częScia-ch Besarabii, w po- chura zn.iS'Zczyła doszczętnie sto. 
wiatach Oltenii, Vlasca i Tele. dolę długości 60 m., grzebi4c w 
orman. jej gruzach 4 osoby oraz raniąc 

W Kiszyniowie zanotowano dwa szereg osób. Wiatr wyrywał drie. 
wypadki śmierci z powodu udaru J wa z korzeniami i przewracał wo 
&".onecznego. zy jadące szosą. (PAT) . 
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z powołaniem si-= na „l.K.C.'' 

Plon jednego dnia lalka I IDH ~uro11 101u~nio10-ISG~O~DiBi 
Torpedowanie „Małei Ententv11-Kontrofensrwa Anglii 

Rozmowy, włosko • .węgierskie tonie ·.bardziej powściągliwym. Na 
1Pr0Wad(l;oti~ ostaitnio w; Rzymie pod$tawle tych mvag z cał~ słusz­
zwróciły na siebie baczną uwagę nośclą tOIW. A. Leroux w. „Popu­
'°'pinii krajów demokratycznych .. laire" ~ierdza, że celem narad 
Nie ulega wątpliwości, że Mussoli rzymskichi w których Mwssolini 
nt .pragnie doprowad~lć do pc;>ro- wr,stn><>wał jak? . agent . Mus'Soli· 
zum.ienia M'ęgiersiko • J1U1gosłow1ań· niego, jest rozb1c1e Małej Bntenty 
skiego. i ostateczne otoczenie Czedto8lo-

Co się tycJy celu tego porow- wacJL 
· mienia - inoma ~otikać komen· Dziś, po Ans(l;Juisie Austrii odpa. 
tarze głoszące, łe - mimo c.oraz da jedno z zadań Małej Ententy­
to ci~~iejszego zbliżenia politycz zabe:Dpieczenie przed restauracją 
nego i ideologicznego (rasizm!) Habsburgów. ~rzez osiągnięcie po 
Rzymu do Berlina - ~łoohY. od- rozumienia węgiersko • jugosło· 
czuwają boleśnie konlwtencJt Nie wtańskiego pra.gnie MussoMni usu. 
miec w Europie południowo • ntć drugie zadanie tego pomzumie 
wschodniej, gdzłe handel Wioch nia: obronę przed rewizją tralcta­
kurazy ~ .zastrasraJłao. tu iw. 3'.rianon, zabezpiecze!lie 
. To też - głoszą owi komenta- przed irewizjonizmem węgiers·kim. 
torzy- ~łoch>: faszystowskie ,,na · I oto uwaga krajów dernokraty­
mzełkł :w)1>adek'' montują tobie oznY,ch zaczyna się :tJWracać w stro 
blok, któryby .tanoiwił przecLwwa· nę problemów Europr południo. 
gę w at0aiinku do :wz;magaj§-cy;ch wo „ W1Schodniej. Poliftyka premie­
sił wpływów nlemłeokioh. ra Jugosławii - ip. Stojadinowicza z tonu praaI :włoskiej wypływa jest osądzana bardzo krytycznie. 
jednak odmlennr. [Wlniosek. ,,Oior· Najbardziej dobHnym objawem 
na1e d'JtaHaff głosi :w tonie tryUIJl.- wspomnianego zainteresowania są 
łuJ4cyin, te do bra-terskiego przy- angielskłe próby zahamowania eks 
m1erza nJemłedlro ,.. ;włosko „ :wę· pansji niemieckiej w krajach nad­
afertldego przyatpje Jugosławia, dunajskich. 
:I łltór4 obecnie Wę-gry współpra. Toczy się tam bezkrwawa wojna 
mM nad „rozwinięciem polłtY.!ld - jak to si~ słusznie wyraziła „Co 
porozwnienla l eojusz:u". dzienna Gazeta Handlowa" - mię­
• · Jane pit.mo włoskie ,,Reglme Pa dzy Anglią a Niemcami. Chodzi o 
1ctsta" nie jest ta·k os.trotne. ząra- stawdcę nielada: chodzi o to, czy 
dl& cel ,(pl'l)'llajmniej - be7.1p<>- Dunaj stanie się rzeką niemiecką a 
•tdnl) polłtyld Mu8Sollnlego. je. Europa południowo A wsdtOdnia­
aaze bodaj nigdy iw. prasie włos- kolonią „Trzeciej" Rzeszy. 
.Jdej ·l\1e było tak Dapastuwyich ata- Akcja gospodarcza Anglii może 
k6w. aa' ,czech<>elowacJt. Czecho- b~ dla Niemiec bardzo niebezpie­
lłowacja\.- pisze organ ~· Pari- cmą. Turcja, Jugosławia, Bułgaria, 
med - ,p, typowe dzieło demo- ·Rumunia z wdzięcznością przyjmą 
Jcracjl l :trOt:nomutaratwa t(I). Nły- pomoc finansową i gospodarczą 
:wochł się J: 1ekclamiej l idłotycz· (w. sensie zak"d!pów surowców w 
nej wnY,Słbwoścl tydh, którzy na tych krajach). Niemcy i Ich włoski 
konferencji pokojowej ~óclH so}u&Znik nie mogą pod tym wzglę 
aw4 litenawlłć I lld.cłekłołć p_rze- dem konkurować z Anglią, gdyż w 
clw. 'Ył"'°""" braku dewiz mogą conajwyżej ofia 

Anglia, tym bardzięj, że Rumunia 
nie ma żadnego interesu :w: popie· 
·ranru tenden·cji rewizjonistycznych 
Węgier. · · 

, ,,1. K. c." nto j~ pocWna.nr o Ja· 
kp .,eo.!ahMa złoiliw• mfmoałt do 111. 
WieNlbowej, ani też o uleganie w:pły. 
wom .,D.r.ugiej MiędzynarodóW'ki" 
(tej - nie istniejącej od lat budzo 
wielu). Streszczamy przeto obiektyw· 
nie plon jednego dnia z wiadomości, 
otrzymanych przez ,,I. K. C." Opon· 
czamy u«ępy mniej wame. 

RED. 

I. 

Wszyistko zalety od aktywności 
polityki angielskiej. Opinia Anglii 
zaczina te &prawy doceniać. Nie. 
dawno ,,Manchester, O'r.łardian" wy 
stąipił z postulatem pomocy angiel 
skiej dla Jugosławii oraz dła Pol­
ski. Z drugiej strony opinia an.giel. 
ska zaczyna srę orientować, do cze 
go prowadzą knowania „osi Ber- . · 
lłn • Rzym" pr.zeciw Czechosłowa 
cji. Chodzi tu o stary szlak ekspan 
s·ji niemiedkiej dorze.czem Dunaju, 
Bałkanem, do Syirii i Bagdadu -
po naftę i opanowanie powietrznej 

MANIFESTACJA NIEMIECKA 
W GDAŃSKU POD HASŁEM 

,,DRANG NACH OSTEN" 
PROWOKACYJNE PRZEMOWIE· 
NIE GDAŃSKIEGO DYGNITARZA 

i lądowej drogi do Indii. Chodzi 
tu już o beZipośrednie interesy Im­
periul!Jl. 

(I.) 

W niedzielę odbyła się . w Gdań 
sk-.1 manifestacja młodzieży hitle­
rowskiej. 

W godzinach 
Dłwgim Rynku 

wieczornych na 
zebrało się kilka 

JESIENNE TARGI LIPSKIE 1938 
od 28 sierpnia 

Zniżkowe b i I e t y 
kolejowe 

Wszelkich Informacyj 

do 1 wrzełnia 

na liniach polskich 
i niemieckich 

u d z I e I a j q: 

Delegat na Polskę: Dr. H E I N Z P E N T Z L I N 
Warszawa, Al. UJazdowsllle 36 m. 3, tel. 715·62 

oraz Przedstawiciele Honorowi w Bydgoszczy, Katowicach, Lwowie, 
. Łodzi, Poznaniu i Wilnie. 

Jesieni~- plebiscyt w Gdańsku 1 
sensacrina informacja „Dailr Herald" 

' '• 
·tysięcy mlOdzłdy w wifbzołci wne nazwri mazurskie - . us.tępwą 
przybyłej z Rzeszy. Przy świetle nowym niemieckim: .Ustępwją1 lecz 
pochodni · i irefli!kto.rów. oświetlają tylko' w. języku u,rzędowym, gdyż 
cych gmachy Długiego RYJ)ku, na lud mazurski z pewnością nadal 
cz'ele 11 orkiestr i 5Q sztandarów .posługiwać się będzie samorodnY. 
i przy udziale tłumów publiczno- mi, swojskimi nazwami osiedli ma 
śc( zaiegających całY. rynek, odiby zurskich. Nazwy te świadczą bo-
ła się manifeśtacja na cześć Hen· ~--------... -ryka Lwa Saskiego i Albrechta 
Niedźwiedzia - bojowników o 
niemiecki wschó<l .z plemionarru 
słowiańs·kimi. Równocześnie od.by 
wały się recytacje . słowne i . od· 
&piewanie pieśni sławiących bo· 
je trch k~ią.żąt niemieckich. 

Podczas manifestacji przerna. 
wiał między inn)'.mi prezydent 
„Volkstagu" gdań~kiego, senato-r 
Beył, zwracając uwagę młodzieży 
na ',,rdzennie niemiecki charakter 
Gdańska" i apelując do. młodzie­
ży, aby ducha germańskiego pie· 
lęgnowała Wi każdych okoliczno­
ściach, bez względu na to, po ja· 
kiej stronie granicy się majduje. 

wiem, że Mazury w. tym kraju' nie 
są żywiołem obcym, lecz, że jako 
założyciele tych osiedli mają na 
tej ziemi pełne prawa do życia i 
należytego rozwoju". 

Lecz nie tylko nazwy osiedli • 
podlegają nieinczeniu. Podobnie 
się działo i dzieje "· nazwi-s'kami 
rodowymi. Zaznaczyć należy, że niedzielna 

manifestacja odbyła si~ pod ha· 
słem „niemiecka młodzież powin- III. 
na przejąć się duchem wschodni<>. ·OTO SĄ •.• „SWOBODY:" .tYCIA 
marĆhijskich zdobywców". Wyra- POLSKIEGO W TRZECIEJ 
zem tego hasła było przerru~wienie RZESZY! 
kierownika Bran(Ha z Rzeszy, któ 
ry oznajmił, że }uż kjłkana~cie ty­
sięcy młodzieży hitlerowskiej w 
roku' bieżącym ćwiczy się, aby na 
uczyć się stróżowania w wysunłę· 
tych na wschód placówkach nie­
mieckich, gdzie ogniś trzymali 
&traż „sławni ich przodkowie". W 
dalszym ciągu mówca oświadczył, 
że dawniejsza :mnaterjalizowana 
młodzież niemiecka szła na za­
chód, co się odbiło fatalnie na 
prężności i duchu nacji niemiec· 
kiej. Obecna młodzież nastawiona 
ideałami germańskimi winna dążyć 
na wschód, gdZle otwierają się 
wielkie możliwości ekspanaji. 

u. 

Za opublikowanie na łamach 
„Gazety Olsztyńskiej'' kilim nota­
tek, poświęconych sprawie niewła 
ściwego . u&ltos·;mkowania się, 
władz niemieckich do potrzeb lu­
dności polskiej w Prusach .Wscho 
dnich, redaktor wyżej wymienio­
nej , gazety, Seweryn Pieni,ęi:ny1 zo 
stał skazany na 400 mk. grzywny. 

I .,ReghM J!awdita• pocl«dla rować nie zawsze korzystną wy. 
niedwaznacznłe. n n>zm.owy: Mus. mian, ina produlcty ·swego przemy. 
soliniego ~ premierem: Nłcigfer. na-. siu. Nawet Węgry zabiegają o po­
biarają •pecjałnego znaczenia wla życZ'kę w Londynie. 

Korespondent londyńskiego przy czym jednak do wybOrów · CORAZ TO NOWE FALE 
„CHRZTóW PRlJSKICH" 
UDERZAJĄ W POLSKO$C 

MAZUROW I WARMII 

Nawiązując do powyższego, fe· 
lietonista „Gazety · Otsztyńskiej", 
pisując pod pseudonimem „Kuba 
z pod Wartemborka'1

1 przedsta· 
wił w jednym ?; felietonów fikcyj. 
ną rozmowę z r.odakiem, który ko 
munlkował mu, te dla ulżenia ci,ęż 
kiej doli skazanego na grzywnę 
redakfora wrsyła 2 marki. . 

Ustęp ten prokuratura uz11ała 
za wykroczenie przeciwko przepi 
som o publicznej ·zbióree pleni~­
nej i nałożyła na red. Pienię~nego 
mandat karny w wysokości 500 

śnie na tte dramałY,azneJ 81,fuacjł Jak przedstawia się obecnie stan 
· Czechosłowacji. rozgrrwki między Anglią a Niem-
<.;:: Mlmo; te p. Padnacd.. [(l'Wany cami. Anglia zdobyła ~w tej chwili 
' ',fbłazl\em. MU11ollntego"): i Jego ~Y wpływ w Turcji, której 

or.gBG nie cłai, tit powatanłem udzieHła zna.cmej pożyczki 16 mi· 
nawet we Włoszech, wy.razi on -,, lionów: funtów szterlingów. O Ru. 
formie krzyczącej to, co Inne pisma muni~ trwa rozgrywka, w której 
włoskie poda]ll do wiadomości w stroną zwycięską będzie zapewne 

„Merkuriusz Polski" 

Zaułki i zakamarki 
Dzięki „Słowu" przeczytałem 

artykuł bardm „sensacyjny'' taje 
mniczego p. ]. B. w ,,Merkuriu­
sżu Polskim''. „Słowo" przedru­
kowało tea artykuł w ~iałe „De­
baty" z adnotacją, która dotyczy 
1Wazystkłch artykułów i prac w 
owej rubryce przedrukowywa­
nych, nie było wszakże cOfnięta 
w stosunku do „Merkurlusza", 
gdy przedrukowywano dizleło p. 
J. B. Adnotacja brzm.F: 

„W tej rubryce zamieszczamy 
najoeln!ejaze; względnie najcie­
kawsze artykuły 1 felietony, któ­
re wczoraj ukazały 111~ w prasie 
polskiej". 

P.rieczytałem tedy z ciekawo. 
ścią artykuł p. J. B., ja;ko „najcel­
niejszy" i ,,.najciekawszy". 

Ceót to jest? 
Jest to nagromadzenie obelg i 

pfot,ek z magla, krańcowego nie­
uctwa i krańcowej arogancji, -
wszystko spowite w Jakąś hiiste­
ryczną, ,,,talmudyczną'' nłenaw~ć 
do Francji, a skierowane ku obro 
nie „rewelacyj" masońskich p. 
Kozłowskiego. Nie wątpię te i p. 
Kozłowski nie zachwyca sJ·~ ta. 
kim sukursem. 

Paderewski stał się „ofiarą'' nu 
mer pferwszy" pana J. B. Nie 
:iszczędzono mu nawet... wybo. 
rów r. 1919: 

„najcięższym kamienJem, rzuco 
nym w dobro narodu polskiego 
były nJeszczęsne wybory 1919 ro­
ku.„ Sejm 1919 roku wpędził Pol­
skę w jarzmo mafii (masoflsktej 
przyp. mój) na lat dwadzieścia. 
Ignacy Paderewski był s~em 
Rządu, który robił te wybory". 
Cały ten ustęp - fu jedno 

bezczelne kłamstwo. Wybory r. 
1919 zm.ądzlł rozumnie i słusznie 
Naczelnik Państwa Józef PHsud. 
ski za zgodą Rz_ądu Moraczew-

skiego a nie Rządu Paderewskie. 
go, zgodnie z życzeniem wszyst. 
kich bez wyjątku stronnictw poi. 
skich. To wszyscy w Polsce byli 
wtedy „agentami masonów"? I 
Piłsudski, i Paderewski, i Daszyń 
ski, i Witos, i Dmowski, i Kardy­
nał Kakowski i Ks. Z. Lubomir. 
ski? .. 

A tera.z - dla przykładu -
ustęp o gen. Sikorskim: 

„Frankofilstwo gen. Sikorskie­
go jest jeszcze bardziej obciążają· 
ce, niż frankofilstwo Paderew­
skiego. Gen. Sikorski bowiem jest 
znakomitym wojskowym ,a więc 

najlepiej powinien wiedzieć, czem 
grozi Polsce udział w awantu­
rach zbolszewiczałego reżimu p. 
Bluma. Taki generał, który po· 
piera politykę „Fołksfrontu" w 
Pol8Ce dostatecznie chyba się kwa 
llf1kuje". 
Wzmocnien~e sojuszu francu. 

sko • polskiego nastąpifo, jak vi.ria 
domo, ze „zbolszewiczałym reżi 
mem p. Bluma" z inicjatywy ... 
polskiego generalnego inspektora 
anni marsz. Rydza • śmigłego. 

•• 
Przytoczyłem 'dwa tylko przy. 

kłady z owego „najcelniejszego'' 
utworu pana J. B., osobistości ta. 
jemnkzej. Inne kwiatki o Rataju, 
o St. Strońskim nie ustępują co 
do wartości przytoczonym. 

Czy nde nelażałoby, żetiy orga­
nfzacje dziennikarskie i wydawni­
cze zaintersowały się ni'eco tym 
,,Merkuriuszem Polskim'' Kto to 
wydaje? Kto to redaguje? Co in­
nego walka ideowa czy politycz. 
na, a co i·nlflnego korsarstwo anoni 
mowe, nieobliczalne i nieodpo· 
wiedzia'1ne przed jakąkolwiek gru 
µą społeczeństwa polskiego. To 
są takie zautki i zakamarki prasy 
polskiej. AR. 

,,Daily Herald" donosi z Gdall- tych byłaby dopuszczona tylko 
ska (numer poniedziałkowy): jedna niemiecka partia - hitle-

. ,,~ódcy . )litlerowscy w m. rowska. 
Gdańsku postanowili odbyć jesie- Jedynym jej rywalem byłaby or 
nią plebiscyt, dotyczący sprawy ganizacja Polaków, a hitlerowcy 
pozostania wolnego miasta nadal lliczą na takie podniesienie nastro­
pod wpływem Polski, lub też przy jów nacjonalistycznych, że nawet 
łączenia go do Rzeszy. dotychczasowi zwolennicy silnej 

Ta decyzja została powzięta po liczebnie opozycji demokraitycz­
wizycłe londyńskiej p. Forstera nej byliby na nich głosowali. 
miejscowego ,,Fiihrera" hitlerow- Zwycięstwo wyborcze dałoby 
ców. hitlerowcom sposobność zmiany 

Plebiscyt ma mieć formę zwy- konstytucjP i przyłączenia Gdań· 
kłych wyborów powszechnych - ska do Rzeszy". 

Przed dwudziestą rocznicą Niepodległości 

. Komunikat 
Prezydium C.K.W. P.P.S. 

W wrkonaniu uchwały C. K. W. Polskiej Partii Socjalistycz· 
nej w sprawie utworzenia OGOLNOPOLSKIEGO KOMITETU 
POLSKI PRACUJĄCEJ dla UCZCZENIA 20-LECIA NIEPOD · 
LEGł.OśCI, wzywamy wszystkie Komitety Partyjne do rozpo· 
częcia przygotowań organizacyjnych cełem tworzenia Komite­
tów Polski Pracującej Obchodu 20-lecia Niepodległości we 
wszystkich miejscowościach kraju. 

Komitety Partyjne zwołają konferencje porozumiewawcze, 
w których, podobnie jak w Ogólnopolskim Komitecie, wezmą 
udział bratnie organizacje zawodowe, oświatowe (TUR-owej, 
sportowe. b. Więźniów Polity.cznych, oraz te Stowarzyszenia 
pracownicze i organizacje polityczne, które, nm@Zując do 
tradycji walk rewolucyjnych o Wolność i Niepodległość, dążą 
nadal niezłomnie do Polski Lud.owej, społecznie wyzwolonej. 

Zadaniem Komitetów Polski Pracującej będzie przygotowa­
nie uroczystych obchodów 20-le'Cia Niepodległości; podczas 
tych obchodów rola ludu polskiego w walkach o Niepodległość 
i o jej utrwalenie znajdzie swój pełny wyraz. 

Dla upamiętnienia czynów ludu pracującego będą podjęte 
okolicznościowe wydawnictwa, a także będą uczczone miejsca 
bohaterskich walk z najazdem, a w szcżególności miejsca stra­
ceń i mogiły bojowników o Niepodległość i Socjalizm. 

W ramach Obchodu 20-lecia, Komitet będde się starał urzą­
dzić w miarę możności wystawę pamiątek. obrazujących dzieje 
walk i martyrologii Rewolucji Polskiej. · 
Jesteśmy przeświadczeni, że nie tylko nasze organizacje, ale 

też najszersze warsJwy pracujące i wszyscy zwolennicy Idei 
Wolności i demokratyzacji Polski w poczuciu wielkiego kultu 
dla krwawego wysiłku ludu polskiego w jego walce o Polskę 
Niepodległą i SpraJWiedliwą, oraz w rozumieniu własnej odpo­
wiedzialności za Polskę dzisiejszą i przyszłą - udziela całko· 
witego poparcia Komitetom Polski Pracującej Obchodu dwu­
dziestej rocznicy Niepodległości. 

CENTRALNEGO KOMITETU WYKONAWCZEGO 
POLSKIEJ PARTU SOCJALISTYCZNEJ. 

PREZYDIUM 
W arsza.wa, w lipcu 1938 r. 

Akcja niemieckich czynników 
administracyjnych w Prusach 
Wschodnich · na rzecz caJ.kowitej 
likwidacji nazw miejscowości o 
brzmieniu wyrazme polskim, 
względnie zniekształconem · nie zo­
stała jeszcze uk(}ńczona. 

Przy sposobności należy przy· 
pomnieć, że kilka tyg(}dni temu 
prezydent rejencji olsztyńskiej za· 
rządził zmianę nazw około 500 
miejscowości, znajdujących się na 
podległym mu terenie (9 południo 
wych powiatów wsohodnio - pru­
sktah, składających się na Mazury 
Pruskie i Wannię. 

marek. · , 

Ze względu na wniesienie przez 
red. Pieniężnego w powyższej 
sprawie apelacji, sprawę rozstrzy 
griął w dniu 21 b. m. sąd w Olszy: 
nie, który. mandat kamy.„ zatwier 
dził. . . 

Sprawa powyższa nie wymaga 
żadnego komentarza„ . . il~stfJjąc 
w sposób niesłychanie wymowny 
„swobody" życia polskiego W. 
Rze&zy narodowo • „socjafiistycz­
nej" . 

w związku z ty;· nie od rzeczy. Burza gradowa 
będzie zacytować stanowisko we Włoszech 
&·zczycieńskiego ,,Mazura" wobec 
tego rodzaju zniekształcania rze. 
czywistości wschOdnio • pruskiej 
kosztem polskości. 

W Modenie i okolicach &padł 
grad o ziarnach wagi ponad 100 
gramów, wielkości kumeg-0 jafa. 
W ciągu 10 mitnm więki&zość szyb 

„W ostatnic,h zmianaoh mnóst· w mieście została wybita. W po· 
wo wiosek maz1.1rsklch otrzymało lach okoliC2J0ych maty są olibrzy­
niemieckie nazwiska. Stare, szaco mie. 

Zdrowe nogi to skarb człowieka Hl 
Dla czego nie Dielegnuiecie waszych n6g? 

Statystyka wykazuje, że conaj­
mniej 7 osób na 10 miewa dolegllwo 
ści i cierpienia nóg - jest to fakt 
bardzo zastanawiający, jdell się 
pomyśli o nJewygodach, jakie mu· 
szą znosić te miliony osób, o przy­
jemnościach towarzyskich, o poży­
tecznej działalności, których są one 
pozbawione. • 

Biorąc pod uwagę, że noga ludz­
ka ma budow~ bardzo dellkatnł, 
jest rzeczą bardzo ważnia, teby na­
wet najdrobniejsze dolegliwości nóg 
były jaknajtroskliwiej badane. -
Takle dolegliwości nie mon ustać 
same i mają wszelkie możliwości do 
stałego zwlększanJa sit , o · ile nie 
będą z odpowiednilł uwan i umie­
jętnością lec2;0ne. 
· Braki i nJewygody w obuwiu, lllł 
bardzo często wynikiem dolegliwo­
ści nóg. Nai.vet zmęczenie ogólne 1 
nerwowe jest r6wnlet wynikiem 
tych schorzeil. Na katde ze zna· 
nych ogólnie dolegliwości nóg iatnie 
jQ. radykalne 4rodld lecznlcT.e. -
Zwracamy uprzejmie uwagt wszyst 
kich naszych Szan. Czytelników, na 
zamieszczone w dzisiejszym nume­
rze ogłoszenie firmy „UNICUM" 
właśc. B. Jurkiewicz Poznad 5, ist· 
niejącej od przeszło ćwieć wieku 
znanej szeroko :wY,twómi chemi~ 

nej. Specjalnością tej firmy są środ· 
ki do pielęgnowania nóg, cieszące 
się jaknajlepszą opinią, ze swej 
skuteczności. 

Przy odciskach, zgrubieniach skó­
ry, brodawkach itp. działają · rady­
kalnie i bez bólu UNICUM pasta i 
płyn, oraz najnowszy preparat UNI 
CUM BIALA MASC, która w efek· 
towny sposób łuszczy wspomniane 
schorzenia. - Wszyscy sportowcy, 
turyści, harcerze, wojskowi i Umi na 
posterunkach pracy, winnJ utywać 
do kąpieli nóg Sól - UNICUM, 
która pi:zynosl natychmiastoWlł Jl­
gę, dla zmęc2;0nych l bolących nóg. 

Nadmierne pocenJe się nóg, ·rąk 
czy też pach jest przykrlł dolegll· 
wościlł, tym Dardziej, że przy-: tym 
występuje bardzo nJemiły zapach 
zrażający otoczenie, a . w dodatku 
osłabia organiZin. Tylko UNICUM· 
KREM usuwa skutecznJe pot nóg, 
rąk i pach oraz niemiłą wotl. · 

Prosimy spr6bować jeszcze · dziś 
środków: do piel~gnowania nóg UNI 
CUM, a skutek będzie zdumiewajQ.· 
cy. Ueywając wi~ środków z :tirmlł 
UNICUM, stajecie sit 1111nJej~ 
zdrowszymi i pełnymi zadowoleni&. 

Wyroby UNICUM -można nabyć 
w każdej aptece i drogerii - lub 
też firma yr9syła na żlłdanle. 

. ~ ' .. '\ 



Str. 4 

Henryk Sienkiewicz ł1łodziet demokratyczna CzechosłowacJi 
(Z moich wspomnień) *) w goScinie młodzieży polskie) 

Było to d.aiWl!lo - lat cz.terdzle· 
ści pięć kmu. 

k.ed L Toł t · ł ł nąć 1·est tak trudno. W r.tolicy od niedzieli gości 1 y . s -OJ og asza swe mł 
· tk 1 I d " ,,Osob11·w"" to cecha t.alentu 7-mio osobowa wyciecika o· 

pocłJkreślają.c na.dzieje, jakie po· 
kłada w młodych demokratach 
CSR młodzież polska, w dziedzi· 
nie normalizowania spraw, wyko­
rzl'Stywanyeh pNez wrogie demo· 
k.rac,ji elementy dla szowinistyez· 

nej anty<Yreskiej pl'Opagandy. 
W o w:torek demokiractyema mło· 

dzież polska apotlkał& ai~ z go'5-
mi na wie~Iilm rowrurzyskil!is 
również w fokalu ZZK. 

ówczesna „Gazeta Polska" za­
wiadomi.a s.woifeh cz.y;tel:nńków, iż 
wkrótce przystąp.i óo druku w 
swych „felietonacłr" (odcinkach) 
oowej powieści Sienkiewicza, za· 
tytułoiwanej „Rodzin.a Połaniec· 
kich". 

„powJiaS i p-0pu arno - u owe , „ ..L.: • s 
któ h · b ł Tołstoj·a, którą naJ'więceJ· .vvłzi. dzieży czechoełowat;!UeJ. I! to re rozpowszec ruane Y Y w yv.... działacze organwacji młodzieży, tanim wydaniu, w małych broszu- wiam" •.• 

h S. kiewi. b. ł · Powyższą metodę Sienkiewicz reprezenmją.cy młodzież wuy&t· rac . ien. cz z iera Je, uwa- kich ugrupowań, wc.hodzą.cych w 
t.nde czytał, niektóre z nich nosił niewątpliwie już w pewnej mie. skład kicrownlctwa Republiki 
nawet przy sobie, w bocznej ki.ę- rze zastosował ~2 „Quo Vadis". C2'echosłowackiej: socjalistów, a· 
szeni żakietu. Mat . ły A)a* Q Vadis" grariuezy, socjalistów oze!kich . Kiedyś w rozmowie, wskazując ena U: " uo (grupa Benesza), stronmctWa C WIADOMOŚO SPORTOWE :J 

Redaktor „Gazety Polskiej" p. 
Henkieł - osobtsty przyjaciel i 
wielbiciel Sienkiewłcza - zapo. 
znał mnie z nim wówczas. Uzy­
skąłem jego zgodę na tłomacze· 
nie nowej powieści dla miesięcz. 
nika „Siewiemy Wiestniik". 

na te broszury, powiiedział: ~ienkiewicz zb1er:ał od dłuższego drol>nych prremysłoln:ÓW t. zw. 
„Podziwiam talent tego pisarza. JUŻ czasu. ZiiWCo~tenska Strana" oraz ,,Na· duta i Prąd (rozwiązany), a z klasy 

C do klasy B wch<>dzlł Olszynka, Nte 0 treść, nie o kierunek tych W pracowni jego (mieszczącej ;odne Zjednoczenie" (partia dr. 
powiastek mi chod.z.i, lecz o for· się przy ul. Kruczej w narożnym I Kramarza). Jeden z przedata.wi· 
mę.„ Paecież tu niema ani jedne. pokoju, za dużym salonem) roz· cieli agra.riU&Zy jest Słowakiem. 
go zbędnego słowa, ani jednej łożone były na półkach, na kana. Wycieczka była podejmowana 
zbędlnej kreski. pie i na krzesłach stare foliały przez komitet, w skład którego 

„Taki sposób pi:sania wymaga dzieła historyczne, mnóstwo ry· weszły organizacje polskiej mło· 

TENIS 
- .PRZED MECZEM Zagiew, RKS B 34, Papiernlk i JKS 

Z CZECHOSLOWACJ'Ą. Dąb. 
Kapitan sportowy Pol. Zw. Lawn. ELEKTROWNIA ZWYCIĘZA 

Tenisowego p. Olchowicz porozu- TRAMWAJE 5:2. 
miał się we wtorek z Jacobsonową W Lodzi na boisku LKS rozegra· 
w sprawie jej startu W meczu Pol- ny został wczoraj ciekawy mecz 
ska - Czechosłowacja o pUch_ar I piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Królowej Karii JugosłowiańBki~j pracowników elektrowni i łódzkiej 
(29. - 31 w Warszawie ~ korcie kolei elektrycznej {tramwaje). Do­
~gii). Jacobsenowa oświadczyła, chód z tej imprezy przeznaczony 
zi: ze względu na przeb~ chorobę był na Fundusz Obrony Morslnej. 
me może wziąć w meczu Udziału, w obu drużynach wystąpili gracze 
wobec czego wyznaczona zo_~a do ligowi. Zwyciężyli pracownicy elek­
gry pojedyńczej. obok Jadwigi Ję- trowni 5:2 (3:2). Bramki dla. ~­
drzejowskiej, Luniewska. W grze cięsców zdobyli: Herbstreich i TwP.r 
podwójnej wystąpią siostry Jędrze- dowski (po 2), a Król (1). 

„Siewierny WiestnDk" wycho· 
dził w Petersburgu. Założycielka 
jego była star.sza córka L. Tołsto­
ja, redaktorem zaś - Niemiro. 
wicz - Danczenko (W!lodizimierz), 
późniejszy współtwórca ,,Teatru 
Stainiisławskiego'' w Moskwie. -
Grupa wybitnych pisarzy-współ. 
pracown~ków nadała temu wydaiw 
nictwu, według ówczesnej nomen 
kła tury - ,,kierunek liberalny". 
Były to pr,zecież czasy generfl· 
nych cenzorów Feoktystowa i 

jeclna.k niety~ko wielkiego talentu, cin i zdjęć fotógraficmych. dzieży: PPS., „Wici'', S!Ir. Demo· 
lecz i wielkiej, moz.olnej pracy. Trzymając w ręku jedną z tych kratycznego oraz RIOK. 

,,Oglądałem kiedyś w peter- rycin, Sien·kiewicz powiedział. W niedzielę goki podejmowali 
sbursk.iej Bi.bliotece Publicznej „Zwiedzałem te miejscowości -:--- "W iciowey" na wsi. W poniedzia· 
własnoręczny rękopis „Wojna i niektóre z nich nawet kilkakrotnie, łek :iwiedzili oni osiedle War 
Pokói" Tołstoja oraz korekty ale to mało, - trzeba się wżyć szavrsk.iej Spółdzielni Mies.z.ka· 
pierwszego wydania. w daną epokę".„ ni{)wej na Żolihorru, gdzie „ho· 

„NLe wiem iJe razy Tołstoj prze *•* nory domu" czynili nasi mieieco· 
rabiał swój rękopis, ale naliczy- ,,Rodzina Połanieckich", w wy· wi towarzysze. 
Iem aż dwanaście korekt, - ka· daniu książkowym, powitana by- Wieczorem "" domu ZZK. od· 
żda zaś z niich całymi stronicami ła przez prasę petel'Sburską en· była się konferencja pra,sowa. 
była przekreślana, na nowo dopi. tuzjastycznie. Ogól-ny wprost za. P.r;;y herbatce i czarnej kawie w 
sana i poprawiana, przy czym w chwyt wywołała postać małej miłym nutroju goście szeroko i 
ostatniej nawet korekcie zauważy dziewczynki Lltki ( córfoi Emilii), wyczerpująco wbraa:owali istotiny 
łem dużo przekreśleń i poprawek. „stworzonej a narysowanej przez stan najhardziej interesuj~cych 

jowskie. · 
zawodniczki czechosłowackie fi O LA AST W O 

jankuljo, kiedy oen1lura prewen· 
cyjna ulewała całą prasę stru· 
mieniam,i c:DerWonego atramenitu. 

Dout.!leh i Heimnilller przy~d!i do A 
Warszawy w czwartek. . XVI ETAP „TOUR DE J'RA.NCJI:", 

MISTRZOSTW A TENISOWE 
POLSKIEGO WYBRZEZA. 

. W Wejherowie zakoflc.zone zosta­
ły trzecie za.wody tenisowe o mi­
strzostwo Polskiego Wybrzeża. •• • Niemało byłem zdziwiony, że 

„Rozumie się, że w ten sposób Sienkiewicza z rzadko spotyka· prohfomow wewnętrnnycli i ze· 
można dojść do wymarwnej for- nym mistrzostwem"„. wnętrmyoh Czechosłowacji, jak 
my, do flej prostoty, którą osiąg- MACIEJ KRYWOSZEJEW. np. sprawy SJ.owa.czym.y, mniej-

W grze pojedyńczej panów mi­
strzostwo zdobył Hebda. Tłoczyński 
przyjechał wprawdzie do Wejhero. 
wa, a.Ie na skutek choroby nie star­
tował w koflcowych rozgrywkach. 

Po jednodniowym wypoczynku w 
Aix • les ~ Baina odbył' sll} nas1:9~ 
ny XVI etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Francji na trasie AJx -Iea. 
Bain.s • Besa.neon, długości 284 km.o 
Ciężkie etapy górskie pirenejalde i 
alpejskie zmniejszyły liczbo kolalSY, 
biorących udział w wyśclgu do Gs. 
XVI etap, jak 1 poprzednie, by'ł wt„ 
downią ostrego pojedynku o Mltt 
koszulki; leadera. pom1o<łzy Wło. 
chem Ba.rtali a Belgiem Verwa.ecke. 
I tym razem Włoch wyszedł SW)'• 
cięsko z pojedynku. Nie ulega jut 
prawie wątpliwości, ie Barta.U r.o. 
stanie zwycię!IClł Tour de :rranco., 
Klasyfikacja po 16-tu etapach przed 
stawia się następująco~ · 

Sl.enktewi<iZ - którego dz,ieła już 
były wtedy tłórnaczone na wszy· 
stkie języki, tak bardzo zaintere· 
sował się przekładem $.\\lej po· 
wieśoi dla wydawnictwa peters.. 
burskiego. 

Aton z następnych rozmów od· 
niiosłem wratenie, te Slen.kiewicz 
nie był zadowolony z przekładów 
Ławrowa, który zamieszczał je w 
mosk4.ewski.m miesięczniku „Rus­
kaja Myśl", nalefącym do odłamu 
prasy skrajnie szowin.istycznej -
żarli.wie uprawiiającej politykę 
Katkowa i Pobiedonoscowa. 

Sienkiewicz w czasie tych roz­
mów kiUcakrotni.e podkreślał, te 
dobry tłómacz wi4'Li.en przede rwszy 
stk·im dbać o za.chowanie „kotocy 
tu utworu". ,,Chciałbym, a.by czy. 
telnlk; biorąc do ręki pr.zekład 
mej powieści, od.razu wyczuł, że 
ma przed sob4 autora polskiego. 
jestem przeto za tym, it nailefy 
w przekładach polskiich autorów 
używać wyratów „Pan", „Pani" i 
t. d., ~ak ~ się używa w do· 
brych tłómaczeniach z angielskie­
go „Lady", ,,Milord" i t. d., cze· 
go n•iestety, mój moskiewski tło. 
macz nie uwz:ględi!l~ł..." 

•• 
* Rękopisy powieści „Rodz.iny Po 

lanieckdch" SienildewJcz nadsyłał 
do redakcji częśoi.a:mi, dla kilku 
tylko odciinków. Powistaw:ały z te­
go powodu przerwy w druku wo­
bec braiku rękopisu, a powtarzało 
•ię to często, kiedy autor znajdo. 
wał się po za Warszawą, co do· 
prowadzało zwykle spokojnego i 
z.rów.nowaronego redalktora Hen­
kla do pasji. Był nawet wypadek, 
kiedy Sienlkiewiicz zażądał przy. 
słania mu odbit~i korekty ostat­
niego swego rnainuskryptu, bo do­
brze nie pamiętał, ,,n.a czym się 
zatrzymał" ..• 

Mimowoli witajemniczooy zosta 
łem w te wewnętrzne perypetie 
redakcyjne, albowiem, celem u­
łatwieniiia i przysposobienia prze­
kładu, dostarcz:amo mi odcinki o­
ryginału w korekcie, nie czekając 
aż uka~ą się w druku. Było to po 
wooem częstych moich koo·feren. 
cjl z redaktorem Henklem. 

** • 
Powieść _,Rodzina. Połaniiec-

kich" wstała naogół tyczl~w~e 
przyjęta p~ez krytykę warszaw­
.ską. Nie brakowało jednak za. 
strzeżeń i aluzji co do pewnych 
„dłużym4 ' i „powtarzań''. 

Nadmienić wszelako należy, iii 
drugą część "Połanieckich" Sien­
kiewicz pisał z pewnymi praeriwa­
mi właśnie wtenczas, kiedy cały 
był pochłonięty studjami i pracą 
przygotow3JW1Czą dla „Quo Va. 
dis". 

•• * jeden 5~eg61ł, bardro zna· 
mieooy, pozostał mi w pamięci. 

Rozmowy moje z Sienkiewi· 
czem od.bywały się w ol«esie -

*) W przekładzie nltej podpisane.. 
go ogłoszone były, m. in. i niektóre 
dzieła Henryka Sienkiewicza (w la. 
ta.eh 1892 - 1896). 

••••••••••••••------------ ezości polskiej, niemieckiej oraz 
sytuacji międzynarodowej. „Rozkosze11 robotników W referowaniu poszczególnych 
spraw brali udział wszyscy nie­
mal goście - najwięcej zaś inż. 
Zyglar, który przehywa.jąc swego 
cz86u w Polsce na 9t.U.di&ch, opa· 
nował dobrze język polski. 

Gra pojedyńcza pafl przyniosła 
niespodziankę: w finale zwycięstwa 
odniosła niespodziewanie Andruta. 
wa, bijąc w półfinale Siodównę, a 
w finale Głowacką 3:6, 6:2, 6:2. w ,, Trzeciel'' Rzeszy 

Uczony belgijski prof. Baudhuin 
w piśmie „La Libre Belgiql!e" kre 
śli uwagi na temat sytuacji robot­
nf.ków w „Trzeciej" Rzeszy. 

płac nie jest niższy niż 1: ,%, 
wkładki ubezpieczeniowe wyno. 
szą 9 proc." Dyskusja przeciągnęła si~ do 

późnej nocy. Zakończył ją ob. 
Nagorski, z komiit.etu przyjęcia, 
podikre&lają.c doniosłość na.wiąza· 
nia stosuinków między młodzieżą 
demokratyczną Pol.siki i Czecho· 
słowa cji. W imieniu prlllY eocja· 
lifltyomej podziękował za nawią· 
zanie kontaktu tow. D~rowski, 

W grze podwójnej panów mistrzo 
stwo zdobyła para Hebda - Strze. 
lecki, która w finale wygrała z pa. 
r4 Bojanowski - Adamczewski 
6:0, 6:1, 6:8. 

1) Bartall W ogólnym czaaie -
114:30:40, 'I 

„Czas pracy - pisze pr;:f. 
Baudhuin - nieustannie wzrasta. 
Tak więc w 1-ym kwartale ·r. 
19.iS Lył zuaczriie wyższy n: ~ r<.'k 
przed tym. Ody we Francji, i w 
mniejszym stopniu w Belgii, czy. 
ni się wysiłki w kierunku skróce­
nia czasu pracy, w Niemczech 
przejawia się nieustanny wzrost. 
Co się tyczy stawek płac god.zfo. 
nych, mówi się obecnie o lechit· 
kim ruchu wzwyż, który jednak w 
ciągu ostatnich trzech lat nie 
przekroczył 5 proc. Należy pod. 
kreślić b~rdzo znaczn'e obciąże­
nia do.chodu z pracy: podatek od 

Do tego dochodzą różnke mniej 
lub więcej „dobrowolnie" optaty 
i wkładki. Nie należy przy t)'m 
zapominać, że całe to obli 1:z1?nie 
opiera się na oficjalnym kursie 
marki, której siła nabywcza -
naskutek wzrostu cen - jest niż· 
sza od siły nabywczej marki z 
przed lat paru. To tet ów paro. 
procentowy wzrost stawki godzh 
nej, o którym mówi statystyka wy 
miecka, nie oznacza żadnego wy­
różniania. W najlepszym ralie 
stanowi niewielki ułamek w sto­
sunku do macznego spadku siły 
nabywczej pieniądza. 

W grze mieszanej pierwsze miej­
sce za.jęła para Andrutowa - Heb­
da, bijąc w finale parę Turtelta. 
ubówna - Lewenda 6:2, 6:8, 8;6. 

Pitii NOZNA 
PRZESUNIĘCIA W KLASACH 
WARSZAWSKIEGO OKRĘGU. 
Z&rtłd WOZPN ogłosił w ostat.. 

nim komunikacie przesunięcia w po 
szczególnych klasach okręgu. 

Do klasy A z ligi okręgowej spa· 
. dają Cza.mi, Warszawianka Ib i Hu 
ragan, zaś z klasy A do ligi okrę. 
gowej wchodzą PZL i Skra. 

Z klasy A do klasy B spadają Zo 
rza. 1 Otwocki KS, a z klasy B do 
klasy C wchodzą Ursus, Syrena. 

Z klasy B do klasy C spadają Re 

2) Vorwaecke 114;151:17, 
3), Cossen 115:00::51, 
4) Viclni 115:07:17, 
5) Clemens 11~:14::84. 

WIOSLARSTWO -----CIEKAWY WNIOSEK PAliłSTW 
SUJWIA.iq-SKICH NA KONGRES 

MIJilDZYN. FEDER. KAJ'AK. 
Jak się dow.ladujemy, na kongre. 

sie Międzynarodowej Federacji Ka.. 
jakowców, który obradować będzie 
w Sztokholmie, Polska występuje z 
wnioskiem. aby' wprowadzić obok 
dotychczasowych urzędowych jezy­
ków Federacji: francuskiego, angiel 
skiego 1 niemieckiego, równlet i 
język polski. Wniosek Polski popar 
ty zostanie przez Czechosłowację f ... „ ............ „ ........................ „ .......... ,„ ... ~ Jugosławię. 

Akria ratunkowa na kopalni Pl'!~N~E PŁYWAKóW _ 
DOLEGLIWOSG f~ ODCISKI, 
zgrµbiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć ,,Polska" POJEDZIE DO LONDYNU. 

Za.rzą.d Polskiego Zw. Pływackie 
go postanowił ze względu na brak 
funduszów i niestateczną. formę za­
wodników nie wysyłaó nikogo na 
misti·zostwa Europy w połowie m. 
sierpnia do Londynu. Wprawdzie 
związek angielski pokrywa kOIZta 
przyjazdu jednego zawodnika, &le 
związek polski nie ma pl~dzy na 
opiekuna. O ile znalazłyby 8lę pie­
niądze na opiekuna, ~ pojechał 
by Jędrysek lub Heidricb. , 

wieku U N I C U !Miii środek li lf'1I 
UNICUM. KAEM to doskonały i nieza. 
wodny środek przeciw p o c en i u nóg, rąk 

Akcja ratunkowa na kopalni 
,,Polska" w świętoch:'owicach, 
gdzie wsk.utek zawalenia się fila. 
ru trzech robotników zostało za. 
sypanych, zakończyła się szczę. 
śliiwie. 

nieśli lekkie obrażenia. Wieczo­
rem zaś wydobyto również trze. 
ciego z zasypanych Pawła. Rudz­
ki.ego. Wyszedł on z wypadku 
z poważnymi, jednakże nie zagra­
żającymi życiu obrażeniami. 

i pach. 
DO NABYCIA w APTEKACH 

i DROGERIACH. 
Sprzedawców miejscowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 

Chem. La)Jor. „UNICUM" wł. B. Jurkiewicz Poznafl 5. W ciągu poniedziałku wydoby­
to dwóch górników, którzy od-

.<PAT) .... „ .... „„„ ......... „ ............... „ ............... . 
„„„ ... „„„ ...... „ ... „„„„„„„„„„„„„ ...... „ ...... „„„„„„„ ...... „„„„„. 
HERMINIA ZUR MUHLEN 

Król lfB!J ~OÓ[lJ O!iem~zie!i~t IBI I 
z niemieckiego przełoży/a 

IIALINA PILICHOWSKA 
W dniu urodzin osiemdziesięcioletniego Franka 

W. Harrisona urządzono wielki bankiet, w którym 
wziął również udział rześki i raźny jubilat. Nie poznać 
było po nim podeszłego wieku. Niebieskie bystre oczy 
jeszcze nie wyblakły a zawsze nieco drwiąco uśmie­
chnięte zadęte usta nadawały pociągłej twarzy ener­
gkzny wyraz. Na sędziwy wiek Fnnka W. Harrisona 
wskazywały Jylko ręce: szponiaste, pożó~kłe, zawsze 
nerwowo drżące. 
Wygłoszono liczne toasty; pastor najwytworniej­

szej parafii w Nowym Jorku w podniosłych słowach 
wielbił dobroczynność króla prasy i jego skromne, pra­
cowi:te życie. Najstarszy syn, sam już przyprószony 

1 

siwizną, piał hymny pochwalne na cześć najlepszego 
z ojców i mężów (obie do głębi wzruszone córki ocie­
rały sobie oczy i z.duszonym szeptem mówiły do sie­
bie: „Gdyby biedna nasza matka mogła dożyć tej 
chwili"); naczelny redaktor największego z pism 
sławił genialnego dziennikarza, pana i władcę opinii 
i tak zakończył swą mowę: 

- Nie powilllniśmy zapominać o tym, te kariera taka 
mo2Jliwa jest tyliko w naszej ojczyźnie. Czcigodny 
nasz pirzyjaciel, jak to juz szczegółowo opisaliśmy 
w naszym wydaniu porannym, zaczął swą działalność 
zawodową jako niepozorny reporter, jako zgoła nie­
pozorny reporterzy.na wiejski. Ale w Stainach Zjedno­
czonych każdy dzielny człowiek może pokazać, co 
potrafi. Pilność, wytrwałość i przyzwoitość daje tu 
nawet na:jbiedniejszemu szansę zostania wielkim czło­
wiekiem. 

Król prasy uśmiechnął się i lekkim ukłonem po- wi - dzięki sensacyjnym arlyilrułom - udaie li,. po.-
dziękował naczelnemu redaktorowi. A potem powie- troić nakład pisma. Nazwisko jego było dotycbczu 
dziah zupełnie rueznane-. Teraz jest ono na usta.eh wnyat. 

- Powinienem właściwie wygłosić mowę, aby wyra- kich mieszkańców miasta: „Frank W. Han-Hon uwa­
zić wdzięczność w.szystkim moim drogim przyjacio- .ża„." - „Frank W. Harrison wykrył, w jaki sposób 
łom. Byłoby to najzupełniej zrozumiałe, ale wolę po- udało się zmarłego wywabić z willi" - ,.Frank 
wiedzieć tu parę słów o czymś innym. O mojej W. Harrison jest geniuszem"„. „Coby zrobiła policja. 
karierze. bez Franka W. Harrisona„.?" · 

Zamilkł, wyjął z koperty starą pożółkłą gazetę Frank W. Harrison zaawansował; nie było joit mo-
i rzucił ją na stół. wy o zwoll11ieniu go z pracy. Fruk W. Harrison na• 

Goście z zaciekawieniem podawali sobie tę gazetę wiązał przyjaźń z wielkimi spelwlantami, ldórzy mu 
z rąk do rąk, a jedna z córek Franka W. Harrisona nie szczędzili dobrych rad. Mógł teraz z.apłacić zale„ 
wyjaśniłia skwapliwie: głe rachunki. Mógł teraz żonę, którll.! się spodziewała· 

- Ach, to ten pierwszy artykuł, w którym ojciec dziecka - ty nim byłeś, Johnie - i magnat prasowy 
przed pięćdzje~ięciu Jaty opisał słyMą sprawę kry- lekko si1t pochylił i uśmiechnął do swego najstarszego 
minalną. syna - a więc mógł swą ronę leczyć u najlepszych le-

Król prasy skinął głow2\ i powiedział: karzy. Zarówno redaktorzy, jak i czytelnicy odkryli 
- Tak, artykuł ten był, że się tak wyrażę, pierwszym teraz, że styl jego jest „oryginalny, kaprylŚ'Ily, genial­

szczeblem drabiny, wiodącej mnie do powodzenia. ny". Po upływie pół roku młodzieniec ów wy:dał książ­
Zbyt młodzi jeszO'Le wszyscy jesteście, drodzy moi kę, którą na r-0k przed morderstwem zdyiskwa:lifiko­
goście, abyście mogli pamiętać o tym zdarzeniu. Chcę wało dwudziestu wydawców. I pierwszy naMad tej 
je wam przeto po krółoe opisać. Przed pięćdziesięciu książki sprzedano teraz w ciągu czterech, a drugi 
Jaty właściciel "Daily Tr:umpet", jednej z najpoważ- w ciągu dziesięciu dni. Co tu gadać, z.robił chłopak 
niejszy<:h i najbardziej wpływowych w owych czasach karierę. Mordercy wprawdzie nigdy nie wykryto, ale 
gazet, został skrytobójczo zamordowany. Wszystkie okoliczność ta nie odbiła się ujemnie na karierze re­
wysiłki policji były bezowocne. Cały Nowy Jork ogar- portera. Wiinę za to - zdaniem wszystkich zacnych 
nęło niezwykłe podniecenie. Przyznacie chyba, że obywaieli - ponosiła jedynie i wyłącznie policja. 
najwyższy niepokój wzbudzić może fakt zamordowa- Król prasy umilkł na chwilę i wyichylił stojący 
nia jednego z najbogatszych i najp-0ważniejs.zych oby- przed nim kieliszek szampana. 
wateli i niewykrycia sprawcy. W ciągu dziesięciu dni u.;_;ech śledztwo nie natrafia na żadne punkty zaczepienia, Odstawił pusty kieliszek i znów drwiący ~ 
na udne śllady. Później natomiast zjawia się na ho- pojawił się na jego wargach: 
ryzoncie niepozomy, nikomu nieznany reporter, nic - Frank W. Harrison. był ®prawdy geniuszem. Znał 
nieznaczący młody człowiek z Omaha, któremu - ja· mordercę, którego po~icja nie mogła. ~tropić, znał 
ko mar.nelllJU dziennikarzowi - wymówiono pracę od i darzył go wsp6łcz.uc1em. A teraz, Jesh mi, drodzy 
pierwszego. I ów młody człowiek natrafia na ważny przyjaciele, pozwolicie, pragnąłbym skreślić przed 
trop, ów młody człowiek ustala, jak i kiedy zamordo- l wami dzieje owego mordercy. Był to clow.iek młody,. 
wano wydawcę gazety, owemu młodemu człowieko- akurat w tym samym wieku, co Frank W. Hanison, 
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.= •. r. 5 

Po dw6ch latach woinY hiszpańskiei 

Gdyby kardynał Richelieu zmartwychwstał 
Gdy.by kardynał Richelieu .zmar- krafu, dlatego też cesarz Wilhelm I ska, dowodZQna przez Mo!Jt.kego I grała się na ziemi czeskiej - zaś I domił_ b~ł sobie jeszcz~, ~e jedy­

twyohwstał, przepędziłby natych- I liSWtął itę :f<~a't.iłę. trzeba .p'0tłWMy pod Sad-0wą austńac~ie r?zbite Włochy skorzystały ze zwy I ny·m smtertelnym wr?,g1em 3est Pru 
miast na czterr wiatry l>Ollwe bra~ lb~ pUai~J:ca~ j)effiiłłi ł3ismarc- ~i Beredecka i rusz~ła na Wie- c1ęstwa Molt~ego. sak. 
ctwo żartoWltlisiów z tak 2Wanego . f<a, ·~az kN»~Wibr-OC.zń~ci cesa... deń, przerażony Franc1sz.ek Józef Bismarck, Jak ?rzysł?ło na ~ą- Uwierzył w miodopły1nme słowa 
Komitetu Nieinterwentji, .aby po-• PZowej Eugenii .j 0ra.mJitoMa, aby zwrócił się do cesarza W1lhelma z d.re~o statys·tę'. nie chciał naduzy- Bismarcka i pozwolił na suprema· 
dać rękę „czerwonym ~br-Odilia- .f.raiłtja ~ll'.E!~ w zilŃ!,ta'M'bne na pro&bą o pokój. Poszło mu to o ty- ~ac s~ego triumf~. :rzygotow~- cję Berlina w Wiedniu, oraz na 
rzom z 8arcelony", ld'órzy, ja!k .silu- . nią S.Tu&i-. Tr9:N:<ia ~:ę:tllik.a - ód le łatwiej, że zwyciężony na półno- Jąc wojnę z FranCją, 1 utwor~eme wciągnięcie Wioch w orbitę nowej 
sznie pisze Mauriac, „~.a.ją ~żyn~~ 1~~'1 .,._ '1_914. ~~ką.,(iarala. się od- cy b~. zwycięzcą na poludiniu, roz cesars~wa, przezna~zył Aust~n r~· gwiazdy germańskiej. Po upływie 
mniej tę dobrą stron~, że nle u.t~· ·~~e :lłh~tillt od Tró}porozu· gromtwszy pod Castozzą, sprzy- lę „br~llant se:Cłind · FrancJ? me czterech lat Ce~arz Francuzów od­
samiali nigdy swojej siptawy ~ rze .mi~fl.ia. Do~ 'przypomnieć rozmo· mierzoną z Prusami, armię włoską. zwr~ciła uwagi na słowa .Thiers~, dał Wilhelmowi swoją szpadę pod 
komą sprawą Chrystooa'~. ten wi€:t W'ę tA1Wi'I$' XIII z prezydentem Lou jednakże partfa decydująca roze- bowiem Mały Napoleon me uśw1a Sedanem ... Nad Renem, rzeką nie 
ki poliotyk francusl-Oi ucz)'!nll;tly 't~ betem. 'i wysiłlQi Dełcasse w czasie miecką, zaczęto śpiewać ,.Wacht 
poprostu z tego w~ędu; ~ p0'r1>- kottferencji w Algeciros, aby za.pe w d · ·· am Rhein". 
tyka fran-c·.lska od cza.sów fta1t~ "Wnić.Fran.cjLatut.hi~zpański. rugą rocznica Przepowiednia Thiersa 51Peł'lliła 
szka 1 kier?wała się _Jednym a.t<~<>- Catlla'Ux, pa-r.ah11u~~c w 1911 ro· ~ się dzi·ś niestety, co do joty. Nowe, 
matem: me dopuśtić, abf potłga ku. ofensywę K1derlem • W~ccht~, rokoszu gen. Franco odrodzone ltn1Perium germańskie 
zza Renu zainstalowała się .m pół· d~tałał. pr7y pomoc~ repu.blt~~now po iada swoją stolicę w Berlinie-
wyf9ie Pirenejskim. Odt~0, ktoko_I· h1szpansk1ch, _Przeciwko. :VOJUJ~·ce- ł z okazji dru~bj ro7zni~y woj~y cji" •.. Prze~a~iali prz~dsta:vici~e wfedeń zaś zeszedł ciio rzędu dru· 
wiek rządz.ił Fr~.cj~: liiie burbon· m~ ~erm~nofllstwu! m1htarneJ al domowe} w Hiszpanii 1n..ą_ytuc1e Partit SocJabstycznej t zw1ązkow giego Mona.chium, albo Drezna. 
flkie, czapki fi.ryig1J5kie, cz>:: orły ce· dZLs1aj Z'bi.llll.to~ane1 ~as1y. . kierow.n1cze ruchu robOtniczego zawodowych. W SztockhOlmie na Naród włoski reprezentowany 
sarskie, zasada ta, aż dl() dni na· . W. t~ .sposob, z '":1eku na. wrnk, . Wielkiej Brytanii ogłos~ly c.dezwę, wiecu z udziałe1?1 12.000 uczest. przez faszyzm Mussoliniego, naród 
szych, pozostawała niewz.ruszoo~. mezalezme od rzą~ow, st~Ją.cych I stwierdzającą p~ną sohdarnOść ze nikó": przet?awta! m. in. t°":'. włoski, zwany pogardliwie przez 
Aż do dni naszych, ~y oto w hi· u władzy, . Fra.n~1a stw1e.rdzaiła sprawą Hiszpanii dem?kraty~znej, Br~ting, .ktor~ medawno "'.ró~d Bi~marcka „doboszem alpejskim", 
storii Hiszpanii powtarza się raz twardo, że nigdy nie pozwoh na u- oraz piętnującą k0med1ę „ruemter. z Hiszpanii. Mowca podkreślił, ze t ł . d . . . dl H'tl ty 

· · al-......: · · H' „ d · .• 1 d Hi ii al"'" . tylko fa s a się z·1sia1 a 1 era m, jeszcze fenomen gennans.ki, zaw- z ~ ••• eme się 1sz.pa1rn o nme. wenc11". u szpan zw ~a me · Hi . dl Karol V Po 
sze żałosny. żałosny, gdy nia zie· mleckkh opiekunów. Nie były to Odezwa wzywa lud brytański szyzm włoski, lecz i .hitleryzm,. ie ~i'ct~wie s~C:~ za~kowafy Fran­
mię hi'Szpafu.ką, dzięki kombina- przy tym żadine tendencje imperia do poparcia akcji p<>mocy, w walka ta ma znaczeme symboltcz- ·ę aby' ją zwyciężyć. Cóż nastą· 
cjom małżeń·skim, przybrł Filip, ~istycme, J..ecz sa.m~~w;~y szczególności ~cji, mającej ~a ne. ~Ji po Anschlussie? Odpowiedź jes.t 
zwany_ pięknym i żałosny, gcty Ka- ~stynkt narodu. Frain.c3a, t1>~mue, celu d~tarczerue pomocy dla dzte „Lud hiszpański dał całemu prosta: Chodzi na raz.ie 0 zaciąg· 
rol v nie znający i nienawidtzący nie mogłaby była wygra.ć pierw· ci, kobiet ł rannych. światu hasło do stanowczej cbro. . . t 1 eJ' namdoweJ'" Hi-

' · b't d M d b h · ** ny przed faszyzmem. Wskazał o. ntęcie ac zwan " Hiszpa~ów,. zakładał pr~y ie~ ~- :-zedeJ \wy na 0 ::n~· g Y1bej
0t W S ji * d ł spałym i wahaJ·ącym się, że nnór szpanii pod niemieckie sztandary, 

mocy flkcYlne, antty • htszpanskie J ,en orpus a temego u o • zwec w rugą roczn cę -... jak-0 najmity • żołnierza, na wzór 
i ainty • iberyjskie im!Perium, sła· fre a został odwołany do strzeże. wybuchu rokoszu Odbyły się ma· jest możliwy, że przewódcy taszy- K , 1 V p·. . . ś _to s'ę zo· 
wione jedyinie przez hi'Storyków od nia granicy pirenejskiej. Mapa sowe manifes~je solidarności z zmu Okłamują śwłat, wmawiając b aro a · ozmeJ za h" ~ 1 . . 
siedmiu boleści świata przecWtawiał.aiby się dzisiaj I walką ludu Hiszpanii oraz prote- mu swoją rzekomą wszechmoc". adczy •. P

1 
rzy .P~~nocych iszu~ao se~~ 

Od XVl wiek~ aż do dziś Mooar· w nieco inny sp00ób, co się zaś nas stu przeciw komedii „nieinterwen. r~ Y ze azine1 1 1 ny s w 
t t · l'b "- j połwyspu. chia, Republika, Cesarstwo i :Lnów yczy, 0 zapewne IDU6Je r yonuy B b • \VI b 

Republika Francuska nie dopusz- się k~nten.tować aUist~? . • p~lskim ezro ocie we oszec Cała dyplomacja hitlerowska wy 
czała do rekon&trukcji t}"ch sllł, któ rozwiązaniem, lub „Kon1gire1ch Po siła się na przy:gotowanie nowego 
re pozwoliły Karolowi V na okrą- len", si~ającem po KutnQ, a może Masowe reduLc1·e robotniko'•u Sedanu. Trzecia Rzesza naśladuje 
żenie Francji. Ludwik XIV widział nawet l Włocławek. Il w wiernie wszystkie posunięcia twór 
się zmuszony osadzić na tlronie hi· Przed niedawnym czasem wpa· Nietylko „Trzecia" Rzesza, ale i ja r. b. wynosiła 3.750.000, pracu. cy pierwszej Rzeszy. Gdy Napo· 
szpańskim swego w.11u'ka, aby u- dła ml do rąk książka Roberta włoski sojusznik odczuwa bole. jących na roli - 5.650.000, raiem Jeon IIl miał zawrzeć i~ tlrójprzy­
błec arcyksięcia Karola, przygoto Dreufsa o Thiers.ie. Autor cytuje śnie brak surowców przemysJo. - 9 milionów 400 tysięcy. mierze z Austrią i Włochami, Bis­
W"Jjącego z.nów śmiertelne dla całą mowę ministra francu&kiego, wych, nawet Włoiehy faszystow- w tymże dniu liczba bezrobot- marek udał się pośpiesznie do Biar 
Francji więzy, między krajami ger wypowiedzianą w parlamenoie na slde są pOd tym względem w sy- nych wynosiła: wspomagani ritz, aby zaproponować wzaanian 
mańskimi a półwy~em. Napoleoo kilka miesięcy przed bitwą pod tuacjł o wiele gorszej wobec wię- 350.000, bez pamocy 1.000.000 za realny sojusz z temi państwa· 
musiał bronić w Sierras Kastylii Sadową. Słowa te. dzi,iaj po anek kszego ubóstwa w dziedzinie su- częściowo bezrob. 2.500.000. mi, cień swojej przyjaźni. Napo-
bezpieczeństwa imperiUllil, powsta sjJ Ausl!rii, brzmią jak prawdziwe rowca oraz słabszej zdolności a- Widzimy z tego zestawienia, że !eon zadowolił się tym cieniem. 
łego po jenie i Austerlibzu. Okoli- proroctwo: posłuchajmy: „To pe· paratu handlu zagra:11.;z11ego. zaledwie część bezrobotnych o. Do rzeozywmości przywołały go 
czności, które jego klęS'kę wywo-- wne, i.e jeżdlby .wojda akodciyla Brak surowców doprOWadza trzymuje wsparcie i to całkiem rue dopiero armaty Moltkego... Czło· 
lały, leżały nie na stepach rosyj- się korzystule dla Prus, zawładnę· już we Włoszech do wstrzymania dostateczne. Ogromna większość wiek depeszy z Ems zaipew:nił so· 
skich, lecz na ziemi hiszl!)ańskiej. łyby one niektóreml państwa.mi na tempa. .prod.µk~ji i do masowych pozostaje bez zasiłku, a po za ~ . 11 bie bierność Francji, w decydującej 
Gdyby nie Boylen, nie byłoby Lip· północy. Pod ~ władzę redukcji, nawet w zakładach, pra. - znaczny odsetek robotników za godzinie Sadowy, wzamian za mi­
ska ani Waterloo. Drugie Cesar· Prus pozostawałaby w6wczas cujących na zbrojenia. trudnionych na skutek ogranicze· raj; niemiecko • francuskiego poro 
stwo legło w gruzach, dzięki woj- część wszystkich Nieme.ów, zaś re- Ostatnio zastosowały redukcję nia dni pracy ma znacznie zmniej. zamienia. Nieinterwencja - oto 
nie francus·ko • pruskiej, której szła pod ich władzą pośrednię. 11 wszy3tkie niemal wielkie p!Ze<łsię szone dochOdy. termin zwłoki, która pozwoliła Bi­
przycz}'IJlą stały się sprawy h'5zpań wówC'Zas, pozwółde, abym to po- biOrstwa Wł<>ch. „FIAT'', ,,BRE- Rzecz ciekaw.'l! Oto we wio. smarckowi uzbroić się dostatecz­
skie. wiedział, dokona się wielki feno. DA", „TEMPINI", „ILNA", szech dawało się we znaki w maju nie i odcią.gnąć Francję od jej na-

Przypomnijmy wyjąitek z mowy men; ujttyIDI zmartwychwstanie „ISOTTA - FRASCHINI" i t. d. tak znaczne bezrobocie, mimo, że tll!l'alnych, ówczesnych_ soj'llSzni-
,Thlersa (3 maf 1866 r.): „Skoro Nowego Imperium Oermańsldego, Liczba rob<>tników przemysł0-1 była to już pora ożywienia Jet- ków. Nęcono Francję w kierunku 
s•ię walczyło w ciągu dwóch wie· tego .Imperium Karola V, którego wych we Włoszech w dniu 31 ma mego. Berlina, nie aby ją do Berlina do· 
ków, od Marignan aż do Almanza, stolica była w Wiedniu, dzisiaj zaś ...._ ...... „_ •· r•w• prowadzić, lecz by oddągnąć ją 

aby zniszczyć ten kolos (~erium będzie w Berlinie. Chcąc dopełnić . Do naszych prenumeratora' w ! od Wiednia i Rzymu. (Dzisiaj czy. 
Karola V) - to nikt z nas nie mo· analogii, nadmienię, że to nowe ni się co pewien czas podobne pró-
że dopuścić do tego, aby odroO!Ził Imperium zamiast opierać 1ię na by, celem oddalenia Paryża od Pra 
si~ on w naszych oczach" . .Wetą·1 Hiszpanii tak jak w XV i XVI wie- Prosimv o odnowienie prenumeratr na m-c sier- gi i Madrytu). 
pienie na tron w Madrycie księcia ka, oprze się na Włouech". Dień i iii kwartał r. b. Hitler kopjuje instruikcje bismarc 
Antoniego Hohenzollerna byłoby Po upływie sześćdziesięciu dni Blankietr nadawae P. K. o. przesrlamr. kowskie, bowiem taktyka jego zro 
uważane przez wszystkich Francu- od dnia wygłoszenia tej mowy w dziła się z taktyki Bismarcka. Dia-
zów za bezpośrednie zagrożenie pairlamencie francuskim, armia pru Administracja tego też Sadowa hiszpańska jest 

- Wielki przebój, młody mój przyjacielu. Niechże 
pan pisze: nazwisko mordercy brzmi: Frank W. Har­
rison. 

Wieczne pióro wypadło młodemu reporterowi z r·ę­
ki. Pastor ukrył twarz w dłoniach. John Harrison 
zerwał się z krzesła i podbiegł do ojca. Jedna z córek 
króla prasy zemdlała. Pozostali goście siedzieli jak 
wryci. Miękki głos przerwał to męczące milczenie: 

- Ależ, proszę państwa - oi:łezwał się lekarz do­
mowy króla prasy-czym się państwo tak przejmują? 
Nasz drogi, czcigodny przyjaciel dźwiga osiem krzy· 
żyków. Nader często w tym wieku występują zabu­
rzenia pamięci. Nie można jego słów traktować po­
ważnie. 

- Chodźmy, drogi przyjacielu - ZlWI'ócił się do 
króla prasy. - Uroczystość zmęczyła pana. Odpro­
wadzę pana do łóżka i dam mu środek uspakajają· 
cy. - Frank W. Harrison roześmiał się. 

- Przed pięćdziesięciu laty wysunąłem pewnego za­
zu twierdzenie, że ludzie wierzą we wszystko oprócz 
pra.wdy", wówczas zdanie to uznano za dowcipny pa­
radoks. Pozatym chciałbym was, drodzy przyjaciele, 
zapewnić, że ani przez chwilę nie odczuwałem wyrzu­
tów sumienia. I... 

Lekarz wsunął rękę pod ramię starego pa.na i wy­
prowadził go z sali. Po powrocie oświadczył: 

- Wszystko w porządku. Czicigodny nasz przyjaciel 
nie znosi '.llk.ohołu, mój Boże, gdy się ma osiemdzie· 
siąt lat„. 

równie niezbędnie potrzeb~ dla 
wodza nazich, jak Sadowa austria 
eka potrzebna była dla trium~ że~ 
laznego Kanderza. Zdobyć H1sz,pa• 
nię, to zdobyć środek do ujarzm~e 
nia Francji, której losy ważą sit 
dzisiaj w 1938 roku na skrwawio• 
nych polach Katalonii tak, jak W. 
roku 1792 ważyły si~ pod Valm~. 

Pod tym względem nie ma się CQ 

łudzić - co się zaś tyczy „sceptyr 
ków." to powinny im wystarczyć 
doświadczenia Wielkiej Wo=;ny, pQ 
cz)'111ione na póiwys.pie Iberyjskim. 
Na ' czele zwolenntków pa.Mitw, 
sprzymierzonych siała wówczu 
intelekt"ilalna mniejiszość kraju, o. 
liberalnym i pO<Stępowym charak• 
terze. Trudno spotkać analo·giczn~ 
wypadek, w. k.tórymby duchowi 
przywódc)'. narodlu, dali lepSZ)j 
przykład wzniesienia się ponad na· 
Ójonalistyczną krótkowz,rocmość 
sądów i nastrojów, jaik to uczyniła 
właśnie elita hiis'Zlpańska, deklan.­
jąc się po stronie Francji i Anglii, 
w 1914 rok.u. W oczach jej Anglia 
i Francja, walczą-c o swoje intere· 
sy, walczyły zarazem o liberali:z.m, 
to znaczy o szkołę idej politycz• 
nych, które widzą w jedno.stce nle 
narzędzie w rękach państwa. leci 
jego ceł. Ludzie ci nie byli w ki· 
słyrn sensie tego słowa alianto•fJ„ 
!ami, lecz wrogami Prus, nie 05'ka,t 
żali jedinak przez to narodu nlemie 
ckiego, potępiając jedynie system 
polityczny, który identyfikowano 
wówczas ·z Prusami, tak, jak dzi­
siaj identyfikuj~ się go z Italią fa· 
szystows.ką i Trzecią l{zesz~ nul· 
stów. Linia podziału, która najle~ 
sze umysłowości nacji przeprowa 
dziły, na samr.rn początku wojpy, 
stała się także linią podziału oplnll 
p·i.łblicznej, niezależnie od wlJi~· 
nych polit)'.ki weW'Ilętrutej. 

W gruncie rzeczy chodziło o kon 
flikt, między liberainym a autorI­
tatywITTym temperamettJtem. Z& .._ 
telektualistami i liberałami ponła 
bnaczna część wolnych zawodów, 
wszyskie zorganizowane ma&'Y ro­
botnicze, oraz nieznaczna mitiej· 
szość armii i światłego kleru. 'Si/yt 
sza burżuazja, wyt.szy kler, cała; 
arY'sto·kracja i większość armii b>:· 
ta zdecydowanie germanofilska. 

Dwór królewsld również był po. 
dzielony. Młoda królowa była An· 
gielką, królowa - matka Au~triata• 
ką. 

Dwór. stal się widownią namict· 
nej wal'ki, między reakcyjnemi i 
kłerykaLnemi siłami, posiadają.ceinł 
swoją twierdzę w skrzydle pałacO· 
WY;m1 zamieszkałym przez królo. 
wę • matkę, a elementami liberal· 
nemi, gnnpującymi się dokoła mło• 
dej królowej. Wkir&tce po śmierci 
Maurycego Battenberga .(brata 
królowej), przywódca partii Karli 
stowskiej, Verguez de Mella, WY,· 
glosi.ł płomienną mowę germanom 
ską, wo•bec mnóstwa arYJSiłokra• 
tów, którzy, z żywym enturzjazmem 
oklaskiwali jego słowa podziwił 
dla potężnych Niemiec, litości dla. 
„biednej Francji" i nienawiści do 
„perfidnego Albionu". Spo.ra gro· 
madka dam dworskich znajd:Ujll· 
cych się na odczyde, ostentacyjnie 
biła brawa oratorowł, rzacając mu 
pod stopy gałą·ziki kwiecia. 

Wy.starczy chyba? - jak widać, 
his toria lu<bi się powtarzać, nawet 
w ciągu niecałego ćwierćwiecza, 
Dzisiejsi zbuntowani gen.erałowie, 
głoszący wojnę świętą - to ci sa· 

Tak jak i on był reporterem i miał nieborak chorowitą 
żonę, która w najbliższym czasie spodziewała się 
dziecka. I jemu również wymówiono pracę w piśmie. 
Był to człowiek dumny, ale ze wz.ględu na żonę zdjął 
pychę z serca i eoszedł do wydawcy. Prosił, błagał, 
aby go zatrzymano w piśmie jeszcze tylko w ciągu 
sześciu miesięcy, dopóki żona urodzi dziecko i wróci 
po połogu do zdrowia. Wydaw<:a odpowiedział na to 
drwiącym uśmiechem: ,.Młody mój przyjacielu, ma 
pan jeszcze przed sobą trzy tygodnie. Może uda się 
panu natrafić na jakąś sensację. Wtedy będziemy 
mogli z sobą pogadać, Inaczej nie mógłbym, niestety, 
cofnąć panu wymówienia". Młodzieniec wyszedł od 
wydawcy i poprzysiągł sobie, że znajdzie sensację. 
We dnie i w nocy był w drodze, zdarł do cna pode­
szwy, nie miał prawie czasu na jedzenie, ale nie 
wpadł na żadną sensację. Przeszło mu wówczas przez 
myśl, że sam musi tę sensację stworzyć. A cóż może 
być sensacyjniejszego niż zamordowanie jednego 
z dziesięciu tysięcy wybrańców? W piękny wieczór 
lipcowy pojechał na wieś, a w niewiele godzin później f 
świat się dowiedział o zamor·dowaniu słynnego czło· 
wieka. 

Goście odetchnęli z ulgą. Jedna z pań jeszcze się 
przez chwilę histery<:znie śmiała. Później zapanowała 
cisza. 

Król prasy z dn>?iącym uśmiechem wodził wzrokiem 
od jednego gościa do drugiego. 

- A więc i dziś prawda jest równie niestrawna jak 
pned pięćdziesięciu faty - powiedział bardzo ostrym 
tónem. - Drod;y przyjaciele, życzycie sobie, może 
abym sam podał szczegóły? Znałem, oczywiście, 
wszystkie okoliczności zbrodni, którą sam popełniłem. 
Wszystko, com pisał w gazetach, było prawdą. Z ła· 
two zrozumiałych powodów nie wyciągałem tylko 
ostatecznych wniosków. Całe moje, jak pięknie się 
pan pastor wyraził „błogie, dobroczynne życie" za­
wdzięczam zbrodni. Moja świetna kariera, która, jak 
mój przyjaciel, naczelny redaktor trafnie określił, 
świadczy, że w Ameryce pracowity, porządny czło­
wiek może do czegość dojść, opiera się na zbrodni. 
I cóż, drodzy moi przyjaciele, zamierzacie teraz zro­
bić? 

~aczelny redaktor podszedł do młodego reportera. 

- Jeśli pan opublikuje choćby jedno słowo z tego, 
co pan tu usłyszał, to już ja się o to postaram, aby 
pan nie dostał pracy z żadnym z pism. 

mi jurgieltnicy pruscy z lait 1914-
18. Czytałem niedawno ws.trząsaj4 
cy w swej grozie list otwarlr Jed· 
nego z ciężko ranny.eh oficerów. 
armii republikańskiej'. Oficer ten 
w 1916 roku walczył jako ochot„ 
nik kataloński w obronie Verdun1 
w 14000 oddziale swoich rodaków. 

- Jakto? - zawołał uczestniczący w bankiecie sę­
dzia - przez cały ten cza.S znał pan nazwisko zbrod­
niarza? 

Król prasy skinął głową. 
- I - zdjęty litością - nie zdradził go pan? -

spytał przejęty do głębi pastor. 
Kr6l prasy znowu skinął głową. 
- Ale teraz, teraz chyba wymieni pan jego nazwi­

sko? - zainteresował się sędzia. - Zbrodniarz już 
chyba nie żyje? 

- Jeszcze żyje - odparł powoli król prasy. -
Ale myślałem, że dzisiejszej uroczystości doda to 
splendoru, jeśli nazwisko mordercy ..• 

Mfody reporler wyciągnął notes. 
Kt61 ]>rasy uśmiechnął się. 

- Panie dokt-ol"'ze - błagał z rozpaczą starczy 
syn. - Panie doktorze ... 

Lekarz domowy rmicil nam uspokaiaiace sooirze­
nie. 

Wystraszony :·eporter przytaknął skinieniem głowy. 

I bankiet trwał nadal. Ostatni toast wzniósł sędzia. 
W nader pochlebnych słowach unosił się nad drogim 
przyjacielem, który tak wiele robił w swej prasie dla 
prawa i sprawiedliwości, nad przyjacielem, który 
w ciągu całego swego długiego żywota był najpewniej· 
szą ostoją ładu społecznego i któremu wszyscy życzą 
pięknego i spokojnego schyłku życia. Życia istotnie 
uczciwego i poiiytecznego członka społecznośd Iudz. 
kiej, człowieka nawskroś dobrego i humanitarnego, 
który z łagodnym uśmiechem wspomina swą młodość, 
albowiem na tarczy swego honoru nie mo,że odnaleźć 
żadnej zmazy. 

1 zebrani z najgłębszym wzruszeniem słuchali i cie­
szyli się z tej mowy, tudzież z tego, że Nowy Jork 
nie jest już „suohy", 

O cośmy walczyli?. - zapytuje 
teraz ze zrozumiałą goryczą. CZYJ 
o to, aby Komitet - nieinterwencji 
paraliżował nam dzisia.j śr<>cHd o­
brony wobec agresii wczorajszego 
śmi ertelngo wroga? 

Ochotnik kataloński ma racj~. 
Gdyby kardynał Richelieu zma.rt• 
wychwstał, jednem kopnięciem no 
gi (gdyż Jaski pasterskiej bydobYj 
szkoda) rozegnał-by całe bractwo 
ponurych żartownisiów - na czte• 
ry wiatry ... 

EDWARD BO.YE. 
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siąż·ka je.· powst.anie i dzieje 
·Od ilaidawnieJszych czasów dO chwili obecnej 
twarciem pienvszych drukarni fu. 
sta. Manutiusa, Breitkopfa i Di. 
do.a, hand~I księgarsk,i. zmienił się 
całk~wicię • . _Ta diiędzina, dostęp­
na tylko dla wielkich kapitalistów, 
zdemokratyzowała się zupełnie. 
Książka ' przestała ' być luksusem; 

1 śr.ednlowieczni · iacy i studenci ·by 
li stałymi a.~biorcaml tego artYku­
łu . . Księgarnie miały · naj~ięksli} 
frekwencję w miastach .· unłwersy.: 
teckich, jak Bolonia, · Pacyż czy· 
Augsburg, gdzie też wytworzył słę 
specjalny . typ kupca księgą.rskie. 

go, t. .zw. , „stationąriusa", - czylł 
właściciela ,kramu z k!liążkami, 
handlującego · ~awsz.e w. . , póbli~u 
szt<ól i akademii. Takle kr.aflly ~.iś 
jeszcze · można spotlu~ć w . wielu 
miastach . na zachodzie Europy. . · 

Oprócz. . tyci, . ,~$tjona~iąs6;W" 
wytworzył się jeszcze jeden ~-

W zamierzchłej przeszłości, w dzaj kupca księgarskiego: byli . to 
Egipcie, Fenicji, Assyrii i Babilo.- księgarze wędrowni, którzy. z, ra­
nii, prZedsiębiorstwa księgarskie, mieni~ jakiejś większef'łirmy, · a 
polegające na handlu tabliczkamj często i na własne ryzyko, rozwo. 
z gliny czy innego -mateńaJu · PO· .zlti książki' po wsiach i irliastaclt, 
krywanego pismem, oparte były na odpusty: pielgrzymki · i jannar. 
na istnieniu specjalnych przepisy. ki. Od tej ~y · także. datą je · się p0 
waczy, którzy spełniali · rolę dzL wstanie pierwszych katalogów 
siejszych maszyn drukarskich •. Za- księgarskich, w których· byly poi. 
wód przepisywacza utrzymywał dawane spisy nowych· książek. 
się dai chwili wy,naJezienia . druku Ośrodkami handlu w śtedniowie­
przez japa Gut~b.erga w .pOłowie czu byfy miasta · uniwersfteckłe, 
XV wieku. W miarę dOskonalen.ia lub leżące na skrzyżowaniu ·dróg 
się środków piśrniennych, wprow.a kupieckich, jak Lyon, · paryż, No. 
dz~ia p~pirus~, pergami~u, . wra- rymberga, Wiedeń, Frankfurt nad 
szc1e papieru, ink~n;Stu i piór - w Menem i Lipsk. . T~ dwa ostatnie 
społeczeństwach kulturalnyc;h · _ist. miasta . jeszcze w średnióWiec.zu 
niały specjalne . przeds{ębiorstwa, stały się głównymi ceńframi ruchu 
organizowane przez; ku~ów grec księj ~a~.s~i~g<_> w · E~ropie )'r<><:'ko. 
kich, rzymskich, a później przez we • · 
WłOchów, ' Francuzów ·i NiemCów, ·Od chw~li gdy' ksląikfi': ~tata · się 
którzy wynajmowali specjalnych prz~miotem 'kupna · ł ' sprzed3.ży, 
pnico.wników, zatru.dniońych za. księgarstWo · zorganizc>walo' _ się w 
w?dowo przepis}"v~em olbrzy. spos6b nowoczesny,· a więc· p0. 
nuch fóllałów pokrytych 'kunsztow wstały ~~gat.nie nakładowe,· SOI'~ 

- nym pismem. Przedsiębiorstwa ta tymentowe, antykWarskie ' i ' komi: 
kie były dOchOdowe, poniewat ce SOiWe. W ·każłlym kraju · sprzedaż 
ny książek w średółoiwleczu były k$łążek odbywa się w sposób bd­
bardzo wysokie. . mienny, podlegając · prawam i u-

. Wraz z wynalezieniem czcionki chwałom, ustanowionym pr:iez or 
. drukarskiej przez Gutenberga i o- ganizacje zawodowe. • 

W Polsce . księgarstwa rozwinę­
ło się od czasów .Kazimierza Wiei 
kiego, który w roku 1364 wydał 
specjalne prawo handlu księgar. 
skiego, rvzwijającego się przede 

. 

' 

wszystkim, podobnie jak 114~0 I 
dzie, w miastach uniwersytećk 
a więc w KrakotWie, Lwowie, a 
później w Wilnie i Warszawie. 
Najcenniejszym zabytkiem księ-

Leonardo da Vinci 
i jego mniej · zdolni naśladowcr 

Historia cytuje wi-ele przykla. 
dó\V,_· rzucających ciekawe świa­
tło na IUi:lzi Z!UZ.doJ.nieniami wie-
lostronnymi. . 
Najwięcej przykładów wsze t h­

strormego . uzdolnienia dostarczy­
ły dzieje';kulfory średniowiecznej. 
Epoka rerfesan.su wskazuje ·naz­
wiska takie ' ;jak Leonardo da Vin 
ci, który w dziejach świata zapi­
sał się j~ko ina.Jarz i muzyk. W 
bibliotece · Atrtbrosio w Mediola­
nie mo:&na · ogiądać interesujące 
rysunl<i i . plany „latających ma- · 
szyn'' Leo.n~rda„ zaopatrzone je­
go ~asnoręcznymi komental!'za­
mi. 

W sto lat później na firma­
mencie świata umysłowego Eu­
ropy ukazuje · się nowy geniusz: 
Fraoncisżek Bacon, który obok 
spraw politycznych uprawiał filo­
zofię ścisłą, a zginął tragkznic 
podczais jakiegoś doświadczenia 

fizycznego. 
P,iotr Wielki, car Rosji, ucho­

dził . za zd:ol·nego inży.niera me­
chanika.; Skonstruował wiele spryt 
nych mechanizmów, . projektował 
wiele · konstrukcyj · okrętowych, · u­
pra'wiał ~alarst~o, był dentystą, 
zajmowali się wróżbial!'stwem. 

Ludwik ' XVI, który zginą~ na 
szafocie .Podcza-s Wielkiej Rewo. 
lucji zajmował się · z zamiłowa­
niem ślu5arstwem · i zegarmistrzo. 
stwem. . . :· . . 

Wagner ,obok u.zdolnień muzycz. 
nych, był poetą. Malarz fancuski 
Dela•croix pisywał wiersze. Sfyn. 
ny Morse, wynalazca . telegrafu, 
był rzeżbiarzem i malarzem. Poe. 
ta Karol Cros wynalazł s.posób 
kopiowania odbitek fotograficz­
nych wielDball'wnych. Aleki;ander 
Dumas był mistrzem w sztuce 
kulinarnej. Pasteur zajmował się 
litografią w chwilach ·wolnych od 
badań bakteriologicznych. 

Wiek XX przynosi nówe na­
zwiska: wielka tragiczka Sara 
Bemhardt była malarką i rzeź. 
biarką. Kompozytor P'au·I Dukas, 
twórca popularnego „Ucznia Czar 
noksięskiego", był doskonałym 
znawcą literafory angielskiej i 
przetłumaczył wiele dzie~ angiel. 
skich na język francuski. Sasza 
Guitry, komediopisa·rz, był akto. 
rem i reżyserem. Guizot, obok 
spraw politycznych, uprawiał z garstwa . polskiego · jest ,,Ars Mo- giełda ł związek kslę.garzy pO­
zamiłowaniem liternforę i histo .• riendi" znajdująca się w · bibliote- wstał, w roku 1825 w Lipsku. W. 
rię, Thiers był ad.wokatem. Cle- ce Kórnickiej-pQd Pozna.niem. Po- Anglii istnieje „The Publishecs Aa 
menceau był lekarzem, Raymond czątkowo · handel księgarski był sOciation of Great Brltain an Ire­
P.oi.ncare był znakomitym obroń- wymienny, pOnieważ książki były tand" z siedzibą w LOndynie, w 
cą sądowym. barcµo drogie, więc _niejednoikro- Paryżu ma siedzibę „Syndicat des 
· Królowa belgijska, Elżbieta u- tnie wymieniano .je za· konia, broń, lndustries du Livre", w Rosji so. 
zyskała dyplom lekarza na unii- a nawet za mają~ki ziemskie. wieckiej związek księgarzy .nosi 
wersytede w Lipsku. · Założy~ Handel księgarski podlega kon nazwę „Ogis" i skupia wszystkich 
własną klinikę okiulistyczną w troll i Opiece związków zawodO- prawie wydawców, w Stanach Zje 
Bm~eli. jednocześnie · zajmowa. wych, które znajdują się w kat- dnoczonych również istnieje poif 
ła się namiętnie ... szoferką i była dy~ . pa~ie i grupują wszyst. ina organizacja księgarstwa, pO­
doskonałym mechanikiem samo- kich przedstawicieli tej gałęzi , ku- dobnie jak w Italll, państwach 
chodowym. Oprócz · tych uzdo!- piectwa. Najstarszą taką instytu. skandynawskich, Belgłł ł t. d. W. 
n!eń . zasłynęl a jako doskon.ała cją jest_ holenderski związek księ-1 Polsce ~~i~k Polskich ~y~aw 
pianistka. Królowa A1ary ang1el. gar.ty zało,żony w Amsterd~mie w ców Ksiązek Jest najpOwazniejSzą 

Od · po~zątku wieku XIX !isb 
różnorodnie uzdol·nionych osobi­
stości stale · się , powiększa. Wiel­
ki poeta1 ańgielskl .· Byro-n był za. 

' miłowa\rym plyWakiem; przyrod-

·szweci·a· ··ra· .1·em· ' ·z· e·. gla·· 'rz··.y· . ·'. nik •francuski 't.ai::epede był do-

-jest wybitną akwarelistką, gra ~!!!!!!!!~!·· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
na pianinie, posiada piękny głos "': 

ska łączy w sobie kitka uzdo\1nie11 \roku 1815. W Niemczech płerwsia instytucją księgarską. 

kontraltowy ,a jednocześnie sama · 
skonałym' -muzykiem. Twórca nie-

kf~~rd:~tr~~f~n~lk~r:~~ ·z:. I Kry'z' 'yr' kole'., amerykan' sk1·ch śmiertelnego „Cyrulika Sewilskie 
boza~ych panien z al!'ystokratycz J 

Amerykanie szczycą się tym, że 
prawie każda rodzin.a zamieszka~a 
w U. S. A., posiada auro, Szwedzi 
.natomiast podkreślają z dumą, że' 
bodajże każda rodzina szwedzka 
z 2mfeszkała w pob.liżu r·zek cz; 
jezior, dyspon'uj,e wlas11ą· łodzią. 
O wielkim zamiłowani.u Szwedów 
do sportów żeglarskich świadczy 
opracovia na ostatnio sta tys.tyka, 
z której wynika, że jedna łódi. 
p; zypada n a 50 mieszkańców t:!­
go kraju. Ogól.na liczba łodzi pry 
watnych, sł.użących do celów roz­
rywlroW-ych, oceniana jest na 100 
tysięcy, z czego ogromna - więk­
·SZQŚĆ przypada na łodzie mptoro, 
we, jako niezależne od kierunku 
wiatrów. Prywat_nych żaglówek li. 
czy Szwecja 15,000, ponad1o zaś 
na południu i północy ~i:aju zare­
jestrowanych je;st .3;000 ·kajaków, 
Do tak ~ilnego .roz'}'lOju sportu że­
glarskiego przyczy1,1i·!}r , się prz~de 
wszystkim dQs~onałf! i liq;ne dro­
gi , wodne, przeci.nając·e -_cały · kra]. 
wielka liczba jezior, · oraz spokoj. 
ne . wody przybrzeżne, które twa. 

rzą . raj dla amatorów•spor:tu Wio-
ślarskiego i żeglarskiego. . . 

go" - ~ossrni · lubił.„ pitrasić 
przysmak) w - kuchni. Ryszard nych rodów angielskich. I 

· . Specjalna komi.sj.a, utworzQna nieść miała pierwotnie 15% za· 
miast zezwolonych obecnie przez 
mąd 5%. W ten ~b podwyś· 
ka ta przyniesie dodatkowe wpły­
wy w wysokości tylko 40 milio· 
nów dolarów na kwartał. 

Na pierwszyi;n .miejscu . pod 
wzgl·ędem _li:ci;by lodzi znajdują 
się okolice Sto c.kholm~ . . znane ja. 
ko mrędzynarodowe .centra sportu 
żeglarskiego miejscow~$Si „ San.cl,. 
haimm i Dalar.o, gdzie z:irejestro. j 
wanych jest ·blisko 1500 ż·aglówek 
i wiele tysi.ęcy motorówek. Dalej 
idą okolice Gofenburga, Norrko. 
pin·g i Gifie„ Rekord pod . wzglę­
dem liczby lodzi motoro>\-ych bije 
miasto Lulea , na wybrzeżu .zatoki 
Bothnfa, które liczy 800 łod>zi n.a 
ogólną l\czbę 13,Ę>OO mies~kańców, 
a zatem każqy . 15 obywatel ' tego 
mipista · posiada własną motoró}v. 
kę. Wśród jezior szwedzkich czoi: 
łowe ;nie)sc.e pod . względe.m . licz­
by pływających . P.o :nil,n· łodźi Z~J­
muje jezii0ro :Malar, które jest j~li 
nym z największych j.ezfor~ n;a świ,e 
cie. Zauważyć należy, że poza 
zarejestr,owanymi · łodziami w 
Sz\v::cji znai.dtiJe si! je:sz.sz<inasz 
na liczba ~odz1 n1ezare.1estrowa-
11ych wszelkiego typlt. , . · . 

' " ,' .,.· .. . .. 

Kiedr--pawstal pierwsz1ilianknot . -· , . . . 
J:>i~rwszy ban~n9t powstał w r. pomysł ro.z.dąnia _im . pocięty.ch .ir1f,l 

15ą4 w N.owej Frari~ji, w .dzisiej. cztery kawałki kart do· gry· z ·wypi 
szej Kanadzie. ówcze&ny, gu ber. saną· sumą.. i. z podplsen,1. ; Król ' fa· 
rtator Kanady znalazł się w· wiei- ,tyfikował później ten 'pódpis sW.o. 
kim kłopocie, gdyż zabrakło mu im własnymd w ten: spÓsób po. 
monet na zapłacenie żołdu 400 wstał ,pierwszy banknot. „ 
~ołnierzom. Wpadł, 'vówcza·s · na „ ,_ ::: „ 

lolonie : nieiniedil! •: · :· · 
W 1914 rok,u kolonie zamor· 

skie Niemiee zaji:no-wałv ob&?Ja.r 
2.110.000 km. kw.., . c.zili 5 ra·zy 
większy od terytoriwn metropo· 
Iii. Za1wd!nienie. tych koloruj wy­
noaiło 10 od 12 miilionów miesz· 
kańców, czyli 15 do ' 18% li.cz.by 
mies:zJkańców samyclt Niemiec. 
W stoWlllllru do iirinych. pań&w 

, kolonialnych zajmowały . ' Nie~y 
o!tatnie· prawie · miejsce,' jak to 
wynika · a: zestawieni.a. · porównaw­
czego: posiadłości kofonialne An· 
glii - 32.689.QOO km. kw„ lud· 
ności 381,7 milionów.; Francji -
I0.~67.000 tan. kw„ lud;iość 49 

milionów, Belgia~ 2.350.000.km. 
kw., ludno~ć 15 'mil,, Jap9nia -=-
289.000 km. kw„ · ~uicliność .17.4 m.i· 
lionó :w; Holandia - ,-2~042:000 
km. kw., hiidiiość 38.3 . mUionó~; 
Stany Zjedrnoeżone - 1.854.~ 
km. kw., . luidinoś.S-9.9 milic;>nów; 
Niem~y - 2.nq.000 k!ii. kw., 
lUJdność 10 milionów. , . 

Po wo.i-nie 'kolqnie niemieckie 
zoetały przydzielone pańsiivom a• 
lianick.im. Anglii przypadło 80% 
pod wiględem obszaru j·· 51'<fo lud· 
no~c.i , Francji - 18% i 22%; 
Belgii 2% i 25%, fapo~1ii..,..:..O,l% l 
i 2%. 

. „ ~ ' .. ł- ' • ; • „ ~t.:·'.>i.' ~ • • ' ,,„. "· 
_;,,,..;..._~~==.:.;;;::=..;;.:..: . ....;:::._.....___.:.______________ I przez Roosevelta dla zbadania 

sytuacji kolei amerykańskich, 
pne<k>tawHa ostatmio sprawo1Lda· 
nie ohramiją.ce kQniuinktiu.rę w 
pierwszym kwartale r. h. Jak się 
okazuje, wpływy kolei amerykań· 
skich w tym ok<i·esie Bipadły o 
przei;~o 200 milionów dolarów w 
porównaniu z pierwszym kwart.a· 
łem . r. uih. Pogars•za to w wydat· 
nej .mierze sytuację fina1D...<-0wą 
kolei, której nie po.prawi pod· 
wy?Jka taryf, jaka nastąpiła w 
międzyczasie. Podwyż.ka ta wy· 

, ...... „. , „ 

,) .L 

i. 

t , 

· W sie~ib~ Poi~iw ; amerykańskiej Izby flan~J.lowej odbyło s~ 
posi.edze1i~ ,.J(omisj~. Orzekającej w sprawie konkursu na witraż 
na-t.ema't „Syinb'ol .Polski Qdrpdzonej" dla pawilonu polskiego na 
$wiatów~j .W.yst~w~ · w Nowym lori..~. Do wykonania wybrlJJU! 
re.pródu~ot~aną ~przez n~ pr~ę, ' autorem której · iest p. · Mieczy-
3~W 'Jurgi.eltiwicz, asyśtent Akademii Sztuk Pięknych w W arszl1ł 
wie. .; f'" ' .#ł 'I „ „ ' ~· • • • 
t ,1 ł • ·; ).,, • •• -:o • ;, 

Z·ak'a·cl ,,,~-pedycz.ny · .·1.ziwóo11u 
. W ABf'~~ W A., · LJ<;S~NO 25. Tel. ll-96· U, Rok za.łożenia 1910 

\Vyhonywa: Aparaty łet.'Znicze \system Hessingą. ), r1;;<'e i nogi . sztuu.ne, 
ro'rsety ' pio0Jtuji1cc, bandai.e rupturowe,· pa'i;v t rzw.znc i t . !>· Spcc-jalny 

ldddul obuwia ortopedycznegc. Wszystko wykonywa się według 
os~a.tnich v.-ymagań ortopedii chirurg_icznej. 

V! ohliiwu tej sytuacii koleje 
wysunęły po~tulat obniżenia płac, 
podwyż'iZ'Onych w r. ub. Postu.lat 
ten spotlkał się z op<>zycją zwią21· 
kćw pracowniiozych, wobec czego 
decyzja w tej sp'l'awie powzięta 
będzie na pod&tawie al.'1bitrażu 
do.pier-0 w listopadzie r. b. 

. Elektrownie. wodne 
na Dunaju 

Jeden l'l najwiękSl'JYch koncemów nie· 
niieckiego pr7Jemysłu elektrote-chniaz· 
nego „ Viag" w Berlinie postanowił 
wzi~ć czimiy udział w działahi~ici io. 
wertyeyjnej na ~ei:iie Am~rii: lnicja· 
tywę dało .waine zebranie alccjon.arin· 
szy, k\óre pow'Zi~o uchwałę w "sprawie 
podniesienia kapitałlll ze 180 na :!30 mi· 
lionów marek. Wii,ik.sza o~ ak.cyj e­
mitowanych na 50 miiionów marek ma 
być pt>Zejęta prrel'l· rząd Rwizy. Dla 
e~oataeji działalnośei inwestycyjnej 
w Austrii utworzono w Wiedniu odręl>­
ne towarzystwo -elehryfikacyjne. Zada· 
niem jego będzie budowa 2 wielkich 

elektrowni w-Odnych nad Dunajem. 
Jednoouśnie minimr finansóv Rze. 

szy przeniósł od koncern.o. berlińskie· 
go pakiet akcyj, uzy!i>ka.ny w :rJWią.zku s 
likwidacją all'S1lriackiego Bank.u Naro• 
dowego i kil.ku wieddskiob balików PTY• 
wa!inych. Wepółpraca między Berlinem 
i Wieilniem znalazła 61WÓj wyll'aq; m. in. 
w skład'llie personalnym nowej rady 
nadzorczej konoe.rnu „ Via~". od której 
weszli ck. Guistaw ~pp von Bohlea 
z E.-;sen, ki.IJku wyhitnyeh ~mysłow· 

ców aUiS'llriackich i selkiretarz &taDU Rl7Je. 
szy Roooli Br..nkman. 

m:olianie ro1H~Hli i~ałJ ... ~newem 
Do dużych zagadek . technicz- linę, wedliug rysu!tllru projektowa­

nych, które . stale nastręczały się nego obelisku, względnie potrzeb­
·przy badaniu tajeJ11111Ic budowli nego bloku kamiennego. Szczęlin~ 
egi.pskich, należało dio n!ed.awna tę pogłębian>() w oz.11.aczonych ści­
pyta111ie, w jaki sposób-m<Jgli Egip śle odstępach wierconymi otwora­
cjanle , dyspÓnować do tych budo- m~ w które wbijaoo suche kołki 
wli · ogromnymi blokami kamien- drewnian•e. Gdy kołki zostały jut 
11ymi, szczegóJnie przy budowie szczelnie wbite w wywiercone . o. 
piramid oraz obeHsków. Bliższe twory, moczono je wodą. Napęcz­
badania uczonych i ·nżynierów niałe wskutek wody drzewo for. 
stwierdziły, że EgLpcjanie posłu- malinie wysa'CLzało nakreślony bk)k, 
giwali się bardzo mądrym, aczkol wed·~ug pierwotnie zarysowanej 
wiek ca~kiem natwralnym sposo- szczeliny. W ten sposób Egipcja­
be.m. żłobili wi~c 'Y. ~kale .szcze. nie rozsadzali najtwardsze skałl. 

• J ., „ ........ ~~' 
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' rod ostrym k11tem . 

fa~(Jkant J~nko~. kl: -..en~ek ~„ urmvmln. ' Jak ' si~ bawić, liesłJl~anJ skan~al w u~eZDien~mr snłmnei w to~zł 
Pabianice , 

Władcy komisaryczni składają „prezenty„ pracodawcom kosztem ubezpieczonych 
istnymi pariasami świata pracy rzyć, że taki skandal .:..'... mo~a; to 

są chałupnicy. Są to robotnicy nawet rtazwać aferą - móg1 · się 
najbar~ej upośledzeni, najnędz- zdarzY,ć. Niest'7ty, . ~szystko jest 
niej opłacani. jest kh w Polsce możliwe w. naszych „kon1isarycz­
wlg Małego Rocznika Statystycz- nvcl1'' czasach„. · 

, to. si~ bawit. ·. 
R~~J Miei!~mi · :te1or:Jlai2 · ro~~lni~ów 

nego - 200 tysięcy, w rzeczywi- Nakładcy wszczęli starania w 
stości jest ich o wiele więcej. 44,7 Urzędzie Wojewód,zkipt · Lmierza­
proc, czyli prawie polowa zara- jące do uchylenła deCyzJł w spra­
bia poniżej 10 Zł. tygodnlowo. wie ubezpłecz~ia' chałupnikow, tu 
37,7 proc. znajduje się w ,,szczę- jednak spotkali się z energiczną 
śliwym" położeniu, zarabiając od odprawą,, gĆlyż Województwo stoi 
10 do 20 .zt. tygodniowo. W cha- na stpnówisku, że chałupnicy win 
łupnłctwie, rzecz jasna, nie obo- ni . podlegać ubezpieczeniu taksa­
wiązuje 8-mio godzinny dzień pra trio Jak ·i wszyscy robotnicy. 
cy. Ludzie harują gorzej. niż nie; , ·· . „ . 
wotnicy od świtu do późnego Wówczas nakładcy zaczęli szu· 
zmierzchu, po 14 - 18 gOdzin na kać innych dróg i sp'osobów. Na­
dobę. wiązali ont .kontakt z adwokatem 

P. - nazwiska· na razie nie ujaw 
Na bezmiernej krzywdzie, wy- niamy, - który ma wietkłe zna· 

zysku i nędzy mas chałupniczych jomoścł wśt:ód władców Ubezple· 
paBOiytttje zgraja „naJ<ładbów", czatnł Społecznej w Łodzi · i może 
która łącząc się często w ciche tam zdziałać „co tylko zechce". 
kartele, dyktuje wyzyskiwanym 
~rzom swoje warunki. że ów adwokat cleŚzy $ię „za-

służoną'~ sławą, pn:ekonali się na-

Niesłychanym tym skandalem 
zainteresować się winno Ministe­
rium .,Opieki Społecznej. Ukaranla 
winnych i uniemożliwienia na 
przyszł<>ść podobnych skandali 
domaga się cała Łódź robołni­
cZa! 

' . 
,W fabryce t~mY 'Ja.~kQ;w~kJ, il ·lein . :_i~t ' mi~jsCQ!Wy „fiihr':"''. " ~~~ 

S-ka przy ul. Piłsudskiegp w_ Pa- .decki, b: przew. Rad,y Mi~JSkteJ, 
bianlcach któr.ej wspóhy.łaścide- sroży się okrutny,. n~etudzk1 wy-

• . : zysk robotn:ików. Umowa zbioro­
,wa dla firmy jakby nie istniała. 
.,Chr:z.eścijańskie . i narodowe" 

Polska Partia Socjalistyczna Dzielnica ·„Fabr.yczna" .b~~~~ei~~t~·sta:::!ąc i<<>~~: 
urządza w niedzielę dnia 31 lipca 1938 r. o godz. 9-ej ·rano w .• parku mamą presją redukcji, · zmusza 

ich. do podpisywanda przy odbio-
„Sielanka'' przy ul. Szosa Pabianicka 59 . ·rze tygodniówek poklwitowań, iż 

. „. • O d ' ,otrzymali całkowitą należność i 
Wielką Zabaw-. gro ową -'zadnycll pretensji Z · tytułu należ-
'w programie: Występy artystyczne, łódki, strzelnica, · wędka 'ności za pracę :n•ie roszcz~. W 

rzeczy.wistości f.ir.ma . płaOi im staw 
szczęścia. •ki pozostające daleko w tyle za 

Bufet obficie zaopatrzony, tani i smaczny, cały dzień przygry- obowiązującymi, zaś po-kw'itowa-

wać będzie orkiestra. . nla są wymuszone. 
WeJ'ście od osoby 75 gr„ dla dzieci przy rodzicach bezpłatnie . . 

Fa:pryka endecka jankowskie­
W razie niepogody - zabawa odbędzie się w następną , niedzielę, go ~tanom w ,Pabianicach wzór 

t. j. 7 sierpnia 1938 r. najstraszliwszego wyzysku i po­
niewierainia robotnikiem. 

w Łodzi i okręgu łódzkim naj- kładcy niez\vłocznłe; Zabiegi te-

częśclej spotykamy formę pracy go pana odniosły w UbeZpieczal· w• a d o m o s' c , .. 
chałupniczej w zawodach: tkac- ni blyskawlczny skutek. , · I 
kim, krawieckim I szewckim. Zna 
ne są w Łodzi nazwłslca nakład- Dwie trzecie sumy stanowiącej 

z całej 
Polski · 

świadomi mbotnicy J>rzygoto­
wują . w fabryce aiktję, gdyż wie­
dzą · oni, i.ż tylko po · przez nieugię­
ią watkę, prowadzoną po przez 
·organrzację ktasową, motna zrnu 
·:sić fabrykain'ńa" do · łionoroiwania 

ców • potentatów, którzy w clą· należność tytułem składek ubeZ- ZABóJSTWO NA ZABAWIE. 
gu kUku lat ;bOgacili słę i nadal pieczeniowych, zostały nakładcom z Bielska donoszą, iż w czasie 
tuczą kosztem tysięcy eksploato· darowane przez dyrektora Ubez- zabawy weselnej w restauracji 
wanych chałupników. płeczalni, przy ~m więksZą su- Hawera w Łodygowicach doszb 

mę wpłaconą juz pn:ez· .nakład- do sprzeczki między gośćmi: 28-
Z tym stanem rzeczy r~zpoc~- ców zwróeono tm w gotówce. letnim Wojciechem Hetnauem i 

ły walkę klasowe zwi~zld, dąząc jak widzimy,· władcy ·komisa- Józefem Bobkiem. W czasie sprz~ 
do zrównania chałupn1~ów w pr_a ryczni Ubezpieczalni Społecznej czki Bobek wydobył rewolwer 1 

'W.ach z ogółem r~botników, kto- mają bardzo młękie serca, · jeślł strzelił. Hetnau ugodzony kulą w 
rzy wywalczyli Juz ustawodawst- chodzi 0 interesy pracodawców. · serce poniósł śmierć na miejscu. 
wo IOCJalne. · · · Morderca w obawie przed aresz-

Wreszde, po wielokrotnych sta Nic dziwneg~, .że taka gospo- towaniem zbiegł i ukrywa się. 
· ranfach ł interwencjach Związ- d:U-ka odbija SJę na. skórze 

0

ubez-
ków Zawodowych, Ministerium pieCZOnych. Gdy z Jednej . strony ZABIŁ RESTAURATORA. 

ROWERZYSTA POD . 
SAMOCHODEM. 

·w .Poznaniu wpadł · przy Jll. 
Skarbowej pod prz~jeżd~ającą 
półclętar6wkę 42-letni · urzę.dntk 
bankowy Zdzisław Frankowsl<L 
Chciał on przejechać na · rowerze 
przed autem do bramy· i ' potrąco: 
ny przez s.amochód d._oznał ·bar­
dzo clętkich obrażeń głowy. W 
stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala. 

Zt.OżA SZLACHETNEJ OLINKt 
Opiekł Spolecznej postanowiło u- lekką ręką szafuje się dziesiątka- W Katowicach, kiedy właści-
staw„ 

0 
....... „~eczeniu robotni- mi tysięcy złotych, którymi obda- ciel restauracji Adolf Szynawa za Na terenie gruntów m. Pinczo-

" ~· . . rowywuje się pracodawców~ mykał swoją restaurację, usiłował wa odkryte zostały złota sztachet 

stawek. · 

' , Wie o tym równie dobrze fa­
. brykant i diatego usiłuje . demag-0 
, gią ,,.n.aro00wą" ogłupić robotiti­
Mw. Ale to się · na. nic nie zida.-­
świiacfom0ść klasowia coraz bar­
dziej się pogłębia, ruch klasowy 
nieustannie 1rośni1e. 

Równdeż w fabryce Jankowski 
i S-ka w Pabianicach robotnliicy 
zdołają przełamać teririoll' fabryka{ 
cki. 

Zabawy, urządzane 11rzez lódz­
lcioh „narodowców" cieszą się bar. 

dzo amutną alawą. Ani Jedna. pra. 

wte :a zabaw nie 'kończy aię w apo· 

koju. Każay z uczeBtnik6w przynoat 

ze aobą jakq8 fUigrtlnOwq zabawe~ 
k(! w rodzaju garazer'ki, kaBtetu, 

&pr~żynowe90 nota, rewolweru.„ Jak 

się ba.wić, to ~ bawi6!„. 

Na jednej z zabaw w lokalu .,,Pro 

cy .· Po'l8'kłej" w ub. karnawale ifo.. 

azw do masakry, w czaałe 'której 

zdemolowano l(>kal • t filmtiwnno po­

ważnłe 'kilka oa6b. M. łn. jednej fil 

tmrcere'k 'kula rewoZwerow~· atrzaa. 

k4la kolano. Po tej maaakrze „o. 
rędowni'k" arodze fll(J,klojiottlłły, 'ID!J· 
jaBn.U ozytelnł'kom, ie to ,,boj61JJ'ka 

socjal • 'komu'fiłtyczna'' zorganłZo-

1.00la napad na zabawę ,,narodo1Dfł". 
Sledztwo, oczyłDUcie, ·"IDY~ c<ay 
ab3urd tego pocllego oak'a.rienła. 'By 

ly to por<JĆhun'kł ,,Mrodowc6w" 

między ao'bą. 

Obeciiłe mamy znowu podobny 

wypadek. Ubłegl6J nłedzłeli ocfbyla 

.!łę zabaWG endecka. Poniedzt(ftko. 

wy „Orędownik" przynori następu. 

Jącą notatkę: 

„Nie udało się „czerwon~" ))() 
. . jówka.rzom.„ Odbywający .~ 

· , wczoraj wieczór towarzyski koła 
śródmieście stronntctwa Narodo. 
wego .1,lsiłowała za.kłócić bojówka 

socjalistyczna. Awanturników 
straż porządkowa sprawnie i azyb 
ko uspo~iła„ Jak widać, koło 

śródmieście jest stale zanlepolto· 
jone. W piątek dokonano wlan)a. 
nia do lokalu 'PlacóWkL W nie~e 
lę miał znów· miejsce napad b'o· 
jówki". , 

Strachy na lachy, panowie ende. 

cy. Nie byll'J 'żadnej boj6w'ki soc1a. 

Zistycznej. To 'rnff11 endeckłe, pod-
ków rozciągnąć rówme-.t: na cha- gaczy, to z drugiej strony trzeba wejść do lokalu, będący w stanie nej glinki, niespotykanej dotych-

' łupników. budżet ratować, redukując .J tak podchmielonym Franciszek Mer- cza.s w Polsce. Glinka ta. słuty m. DlWllKOWE KINO piwszy sobie tęgo, a nłe mając pod 

PHZf DWIO~llf ~z=:::: 
Ubezpieczalnia Społeczna w to już nędzne świadczenia dla ubez- ta. Kiedy Szynawa sprzeciwił się in. do wyrobu przedmiotów izo-

dzi na skutek zarządzenła Mini- płeczonycb. Chorym ~wfa temu. Merta wydobył nót i zadał lacyjnych, których fabryka ma 
sterium ubezpieczyła chałupników się nie raz najniezbędniejszych restauratorowi 4 cięcia, kładąc powstać w Pinczowie. 

ł przystąpiła do ścląganla skła- lekarstw, bo „są za drogie", a fu go trupem ~a m!ejscu. Morderc~ PóżNJt Sffl o DZIEŃ 
dek od nakładców. jednym „si;lachetnym" gestem w czasie poscigu przytrzymano 1 I POPEŁNIŁ SAMOBóJSTWO. 

Nakładcy, dotychaas wyzysku- zwraca ·&tę naklackOnt -~~ ~- oasd~~n~ :w_ \Vł!zi~iu. w, Łodzl . na dwor~~,,~~ol,Jus·ó. 
iącJ ~kantle masy ·chałupnicze· cmn1r ~~li._-Al ~~$ i t+reiWYKi.E I.HARCE PIORUNA. 'wym przy . ul~ Lutomierskiego J)O­

Cnie pónoszący tadnych świad- wyzysku cbałut>ników, dzi.estątkł .. Niezwykłe„ harce pioruna zano. pełnił sam@ójstwo przę.z .~a~ycie 
czeń i ciężarów, zaczęli. kOmbino tysięcy złotych. :towąino w Siefadzu, gdzie w cza- trucizny 29-letni . Hersz '.f aube. Jak 
wać, w Jaki sposób ~beJść zarz~- O POMSTĘ KRZVCZĄCY T~ sie . burzy pit>run wpadł do miesz się okazuie, Taube miał' otr.zymać 
dzenie ł nie pozwolić .uszczuplić SKANDAL, :· NIE MPżE' '. MINĄć kania , małżonków Król, rozwalił posadę w Warsza~i.e, od. której 
swych ogromnych zyskow. BEZKARNIE! Władcy kOmisarycz palenisko w kuchni, zapalił odzież zależały dalsze jego losy; , Gdy 

leromskiego ·14176, tel. 129·88. wach s7dadaó nietglko w 8taroatwi8 

D~ najlepszy fiim prbdukcji au­
striackiej. W rol. gł.: Luiza Ullricb 
t Gustaw DeMł. · z wszystkiech fil­
mów miłosnych ten dopiero potwier 
dza, ,te ·kobieta jest wielką zagadką. 

I oto mamy do zanotowania nie ni UbeZpteczalni Społecznej Zbyt na właścicielce mieszkania i jej przybył do Warsza~y, okazało 

słychany po prostu skandal, o któ już kpię z optttił publiczne); . rzą- 19-letniej córce, poza tym żad- się, że spóźnił się o · dźień. To wy 
rym coraz głośniej w sferach cha dząc powierzonym im dobrem pu# nych szkód nie wyrządził. Obie· warło na niego. taJc · deprymujący 
łupniczych ł robotniczych naszego bllcznym fak własnyąi fOl~ar- kobiety silnie poparzone odwie- wpływ, że 'popełnił satttobójstwo. 
miasta. Nie chce się poprostu wie· kłem. ziono do szpitala. 

· Dźwłekowr Kino~ Teatr DZI$ WIELKI PODWOJNY PROGRAM! Emocjonujący 111m: Sensacja, . hum0r, tempo! N~tę'pny prągram: ZA ZASLONĄ 
- · .;.._ Potężny film erotyczno - obycza-

1,URANIA'1 t al f'lm t MAŁY DZENTELMEN: 'j0wy. Ceny miejsc: I m. 1,09 gr., 
o o w ory 1 up. · II m. 90 gr„ m m . . 50 gr. - Kupo-

. w rol, głów.: .JUDY GA:R~AND, .MICKE~ ROONEY I . ~~P~ _TU~KEB. . ,ny ulgowe po 70 gr. z prawem zaJ-
Nigdy ste me znali.„ .Nigdy Ilię nie widzicll.„ A kazano im być wrog~1„. NaJpiękniejszy i " na3wspanialszy 'inowania dowofuych miejsc. Pocz. 

Ceglelnlana 2. Tel. 107.34 · 
Poczętek codziennie o godz. 4-ej, w 
w aobott i niedzielę o godz. 11.SO. 

. f~światap.t. TOWARZYSZE . BRONI · pr;d!i~e:~ ·~~~o0gJ~i2. 4' 
,,LA. ·GRANDE ILLUSION„ 

Y,, roL g:ł.: JEAN GABIN, l'IERRE' FBESNAY, EBYKVON STROHEIM l DITA l"AB.LO. Sala specjS.lnie ochłodzona. 

„„„„„„„„„„„ ... i.-...... „ ... „„ ... „ ... „„„ ... „„„„„„„„„„ ... „. 

P. G. WODEHOUS E 

W STARYM DWORZE 
32) Z angielskiego przełożyła , 

a. KOPELOWNA 

- Jak się masz, Józiu - rzekł posępnie. 

Józio, któremu ostatni·e wydarzenia dodały ani· 

muszu, wryistarczaijąceg-0 na dwie osobył zaryczał jak 
foka. 

- Hej, Tubbyl 
- Skąd telef.on.ujesz? 

- Z miejscowej gospody„ .Tu mieszkam. Słuchaj no, 
Tubby.„ · · 

- Ale cLlaczego? „i 

- ~szystko jedno, dllaczego. Słuchaj no, Tubby. 
to jest pilna. sprawa. Jak ty tam stoisz? 
-Hę? 

- No, w W alsingford Hall? 
- Jak stoję w Wa1singford HaJl? 

-Tak. Czy się z tobą liczą? Gdrybyś zapropono· 
wał, że zaprosisz swego jedynego brat&.t czy powie.­

dzieUby: „$wie tnie .•• Każdy brat pański.„". Czy też 
lllruknęliby z gniewem: „Och, na miły Bóg. jesZiCze 
drugi?!", . -

.....: Czy to znaczy, że chcesz tu za.mie~ać-?. , ;.~-
w _,„,_ 

- łaśnie. · 
-No, wJęc zamieszkaj. 
- Możesz mnie wkręcić? 

- Nie potrzeba cię wkręcać. 
~ Nie mogę przecież po prostu przyjść. 

- Owszem, możesz, jeżeli tylko ma-sz pieniądze. 
Podejdź do drzwi frontowyoh i zadzwoń, 
:- Co to znaczy: ~żeli mam pie~e? 
.:... No, na lwslzta pobytu. Nie mógłbyś być lokato-

rem. . gdybyś n.ie płacił. 

- Lokatorem? . 
- ~iesz chyba co to jest lokator? 

.:_ Ale przecież sir Buckstone Abbott nie przyjmu~ 
je lokaiorów. ..... 

- Owszem, przyjmuje. 
- Znaczy, że to jest coś w rodzaju pensjonatu? 
~ Mniej więcej. Chcesz należyć do zespołu? 
~- No, chyba! 

- ~ięc przyjdź, a przedstawię cię gospodarzowi. 

ROZDZIAŁ VIII. 

Droga, prowadząca do W alstn.gford Hall z wioski 
Wa:lsingford Parva była stroma i zakurzoo.a, ale Jó­
zio ~ chociaż · słońce świeciło teraz mooniej, niż kie~ 

,• cJykolwiek - wspinał się pod górę. jak bożek Mer· 
·kury na uskrzydJonych nogach, zbyt zajęty swymi 

promieooymi myśluttl, aby dostrzegać to, co mogło 

zniechęcić mniej uszczęśliwionego wędrowca. Tam, 

gdżie bra(jego; Tubby, niew14tpliwie by sapał - on' 
szedl, ~piewając. 

Uczucia, jakich doznawał po drodze mógłby wyra­
zić tylko poeta. 

R~et, na· przykład, nazwałby g~ zadowolonym 
szczęśliwym, promiennym, wniebowziętym, zachwy-

conyan i pełnym ekstazy - i miałby niewątpliwie ra­

cję. Józio zrozwn4.a.ł teraz. że był niemądry, mając 
jakiekolwiek wątpliwości, iż Opatrzność musi czu· 
wać nad człowiek.iem tak dobrym, .jak on. Właśnie 

dita. ludzi tak dobrych, jak on - Opat.rzność ' chowa 
specja:lne swoje zabiegL W podniosłym nastroju Jó· 

-zio dotarł do szicrtytu wzgórza i natknął się na Tub· 
by' ego,' siiedizącego na parkanie przy drodze. 

- Jak się masz, J~ziu --; rzekł Tubby, - Pomy· 
śleć tytko, żeś się tu. zjawił. 

- . Rzeczywiście - rzekł Jów. 
Nie powiedzieli ani' słowa więcej w związku z tym 

nieoczekiwanym spotkanie~ po długich miesiącach 

rozłąki. Każdemu z : n.ich. zdawąło się, że wypowie­
dztane · już słowa. mniej więcej wystarczą. V anring· 

hamowie n.ie byli rodziną, robiącą wiele ceregieli na 
temat cU-µgiej rozłąki. 

- Słąchaj no, Tubby - rzekł Józio - jesteś pew· 
ny? . , „ , 

- Najlepiej usiądź tutaj i ochłoń ._ rzekł Tuhby, 

przypatrując się .bratu kryt~znyrii wzrokiem·,- wy­
gl~dasz tak, -~byś gonił elektryczn.ego zają.ca. Czy 
jestem pew:n.y;,czego? :-

- Tej sprawy· z lokatorami? 
- Rozun:Me się. , ! • 

• t j l 

- Ty jesiteś lokatorem? 
- Rozumie · się. . 
- I każdy może zostać-lokatorem? 
- Oczywiś:Cie. 

' - No, to mi.ibardziej zdumie,wają~a hisforia, jaką 
kiedykolwiek sł~em, Od ju dawna to trwa? 

,(D. c. n.) 

lecz i w' Pogotowiu .Ratunko'lbym„. 

Radło ł6 ~zkle 
· CZW ABTEK, 28 llp<'A 

6.2(} Muzyka (płyty). 6.45 Gimna• 
styka. 7.00 Dziennik poriµiny, 7.15 
Koncert rkiestry Rozgłośni Lwow­
skiej pod dyr. Tadeusza Seredy'd• 
skiego (ze Lwowa). 8.00 Przerwa. 
11.57 Sygnał cza.su Warazawy i Hej 
nał .z Krakowa. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 13.00 Przerwa. 13.45 Utwo­
ry Ludwika. v. Beetl)ovena (płyty). 

15.15 Moje wakaćje - powieść dla 
dzieci Starego Doktora. 15.30 Litera 
tura przez mikrofon dla wszystkich, 
Fra,,.ment z powieści J. I. F 1' 
skiego p. t. źźStara baśń". 15.45 Wia. 
domości gospodarcze. 16.00· Muzyka 
salonowa w wykonaniu Kwa.rtet:i 
Rozgłośni Krakowskiej. 16.40 Jalt 
powstaJe samochód - pogadanka. 
16.45 Spółdzielnia turystyczno - let­
niskowa - felieton Stanisława Go• 
ryńskiego. 17.00 Pogadanka aktual• 
na p. t. „Polsce rosną, skrzydła''· 
17.10 Audycja wymienna z Krako­
wa. 17.50 Jak spędzić święto? - po 
radzi Ludwik SzmuJewski. 17.55 
18.00 Odczytanie programu. 18',00 
Przegląd wydawnictw - prof, Hen­
ryk Mościcki. 18.10 Wiązanka Alł­
skich pieśni ludowych. 18.SO Orygi­
nalny Teatr Wyobratni - premiera. 

·słuchowiska p. t. „Trwoga w San An 
tonio" Bolesława :tabko - Potopowi­
cza. 19.10 Koncert laureatów Kon­
serwatorium Warszs,wsldego, 19.30 
Pogadanka aktualna. 19.40 „Leuąe 
nastroje" - koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik weiczomy. 20.55 ·P-O· 
gadanka aktualna. 21.00 Odpowied.zt 
.na listy w sprawach technicznych -
udzieli Wacław Janicki. 21.10 Reci­
tal śpiewaczy Lucyny SzczepańBkiej 
(sopran). Przy fortepianie prof. Lu­
dwik Urstein. 21.30 Przerwa. 21.35 
„Morze i muzycy" - koncert sym­
foniczny z Paryża (część Il). 22.00 
Wiadomości sportowe lokalne. 2.2.00 
Koncert życzeń. 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. Ko 
munikat meteorologiczny. 

,,~li~ń na łonie na turf' 
. W niedziełę. dni.a 7 sierpnia 

Robotnicze Tow. Turystyczne or­
gani.z.uje wycieczkę „pociągiem 

'popularnym" do stacj~ .Kolunma, 
skąd uczestinky udadza się ·do 
wsi Barycze, gdzie spędzą. dzień 
. na łonie . natury, zda:ta. od . "du~z­
nych ulic Lodzi • 

Cena przejiltldu w obie słlony 
zł. 1.20. Zapisy przyjnwje sekire. 
tariat R.T.T. w ł:.odiz1~ uL P'ołud. 
njowa 28, tel. 263~44. · 
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Z rodziennyrh walk robotników lfi ~ooiin orary aa ~oo~ w kouarar~ li ~ułlu 

O UMOWĘ W CEGIELNIACH 
MASzyNOWYCH. W dniu wozo· 
rajszym w O!k.r. Inspektoracie Pra· 

SKAZANIE FASZYSTóW cy pod przewo<ln. ins>p. Hoffma 
BRAZYLIJSKICH. na odbyła się konferencja w s.pra· 

Nadzwyczajny . trybunał ochrony wie zawarcia umowy zbiorowej 
państwa skazał poruczników Seve- dla robotników, zatrudnionych w 
ro 1-'o~micr, Juli(• Am-cimenteo i cegieLniach maszynowych. 
Manuela Pereira Lima na karę 10 Na konferencji 111Stal-0no wytyoz· 
lat więzierua i degradację oraz wy. · l . ,_ . , . ·~ . . . ne umowy, a następnie ze wz~ ę-
1..u .. d „„ ,,, \ 10,JS.{<\ " ~eJ wym,1en1enl, d . „ 

3ebranie robotników w S1prnwie 
urlopów, angielskiej soboty i spra· 
wach organizacyjnych z udziałem 
pNedisitawioiela związku klasowe· 
go. 
Między innymi na porzą.dlku 

cłzieninym zelYrania m.alazła się 
sprawa kierowinilka teclm.ici.nego 
fabryki , który oir<lynamie i bru· 

tałnie odnosi siię do robotników. Sł K • k" h d S d p 
FErmia zobowiązała się, iż wpły· rz. amOWS IC prze ą em racy 

nie na brwtaLnego kierownika , .. 
aby ~ach-0wywał się hardziej k,ul· 1 Są~ Pracy w .Łodzi 1 ozipatrywał 
turalnie. Zebrani p-0djęJi uchwa· j w d~1u. wc:o.raJ~zym sprawę z o­
łę, iż w wypadlku powta11Zama się skarzenia. niejakiego Leon~ Nowa. 
aroganskich występó.w kierowni· i k~ . przec~wko .28 puł~ow~ Strzel­
ka, wyciągną w Slt'os'lmlm do nie- cow K~niows~1ch, z siedzibą przy 
go wsz.yistJkie konsekwencje. ul. żełtgowsk1ego 11. 

28 p·ałk Strzelców Kaniowskich 
zatrudniał w swoich koszarach 
kobiety, które obierały kartofle,' 
sprzątały kuchnię i szorowały po­
dłogi. Między innymi zatrudniona 
była niejaka Franciszka Nowak. 

oficerowie brali udział w napadzie u ~/l roZtptęt?EC st~wek płac ~~­
na pałac prezydenta republiki w oow1ąizano pos21czegolnyd1 własc1· 
nocy na 1: maja. Zostali oni skaza. cieli cegielni do nadesłania cen· 
ni . za przestępstwa i:atury politycz- nik.ów płac, na pod:sitawie których 
neJ. Poza tym ma się odbyć rozpra ustalone zositaną zas.adinicze pła-

Echa 1-go Maia w Łodzi 
Praca kobiet odbywała się prze. 

ważnie w godzinach nocnych, kie­
'Cly to praca zakazana jest naogól. 
Niezależnie od tego praca owych 
kobiet odbywała się w g-0dzinach 
od 23 wieczorem jednego dnia do 
godziny 14 dnia następnego, a za­
tem„. 16 godzin na dobę. Czy padły okrzyki przeciwko 

wa karm:i dl ~'-· h · In' ce ,a ws-zys~1c ceg1e 1. 
NARODOWY HYMN Dalsze rO'kowania w związku 

POŁUDNIOWO - AFRYKAŃSKI. z tym odiroczo111o. Akcją kieruje 
armii? 

Premier rządu południowo -afry- z~iąziek klasowy. 
kańskiego gen. Hertzog rozstrzyg- W PIEKARNIACH l TARTA· 
nął ostatnio trwający od wielu lat 
spór w sprawie narodowego hymnu KACH W SIERADZU. W dniu 
południowo - farykańskiego. Pre- j'llltmzejszym wyjedzie do Sieradzoa 
mier V.'Ydał orzeczenie, które tutej- w g-0dlziin.aoh r.allllilych Inspektor 
sza brytyjska prasa uważą. za zwy- l 7·go obWQdu P· i,nż. Szumski do 
cięstwo parlamentarnej opozycji o-
raz jej przewódcy Malana. Na zasa- Sieradza, gdzie w loikalu magisłlra 
dzie tego orzeczenia na oficjalnych tu odbędą się dwie konferencje 
uroczystościach i przyjęciach bę- w !!praw}e zawarcia rnldadów zhio· 
dzie w dalszym ciągu grany jak do rowych w pieka1:nia1oh i tarta· 
ty::hczas hymn „God save the king" kaoh. 
Bezpośrednio jednak po jego zakoń 
czeniu grany będzie burski hymn Konferencja z piekarzami ro.z· 
„Stern van suidafrika". pocz.nie się o godz. 10.30, na.to­

NA WYPADEK KATASTROFY 
SAMOLOTU 

Kalifornijskiemu instytutowi tech 
nicznemu przedstawiono apllJ'at do 
nadawania przez · radio alarmowych 
sygnał~":" . na wypadek katastrofy 
samolotu. · ,Aparat ten jest • ognio­
trwały i · nadawać będzie sygnały w 
ciągu 4-ch dni nawet w wypadku 
doszczętn~go zniszczenia samolotu. 

SPRAW A . HAILE SELASSIE'GO 
Sąd apelacyjny· wydał korzystny 

wyrok dla Haile Selassiego, przy. 
sąd.zając ' mu od „Cable and Wire­
less Limited" sumę 10 tysięcy fun­
tów szterlingów należną. b. cesarzo 
wi Abisynii na zasadzie układu -
zawartego z W. Brytanią w sprawie 
komunikacji radiotelegraficznej. 

W TEATRACH 
TEATR POLSKI 

Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. 
dwa ostatnie przedstawienia znako 
mitej komedii Oskara Wilde'a „Brat 
marnotrawny'". 

JEDYNY WYSTĘI­
MALEJ ORKIESTRY 
POLSIUEGO RADIA 

W sobotę, dnia 30 b. m. o godz. 
8.30 wiecz„ na scenie Teatru Pol­
skiego w Łodzi, wystąpi jedyny raz 
słynna Mała Orkiestra Polskiego Ra 

dia (Pclski Jazz symfoniczny) pod 
dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego z 
udziałem solistów: Barbary Ko­
strzewskiej, primadonny Opery War 
szawskiej i Stefana Witasa, laurea­
ta konkursu Polskiego Radi~ 

TEATR LETNI 
W PARKU STASZICJA 

miast konferencja z tartakami o 
godzinie 12·ej. 

DYREKTOR F-MY .. POLA­
NA" SABOTUJE KONFEREN· 
CJ'Ę:... Konferencja, wyZ1Daiezo111a 
na dzień wcz-0raj~zy celem usta· 
lenia 1JJIDow111yoh warunków dla 
rohoitini!ków fabryki lanitalu „Po· 
lana" w' Pa1biańicaoh" została od-· 
roozOIDa ze w~lędu na nieobec­
ność dyrektOTa firmy. 

STOLARZE WALCZĄ O POD· 
\VYŻKĘ. Jak wiadom-0 eotolarze 
w Wieluniu podjęli a.keję w spra· 
wie pod~żJki plac w stoS1Unku 10 
procent ' oraz o un-0rri:iowainie wa· 
rnnków płacy nia ~asadzńe uikładu 
zbiOll'Owego. 

W dniu 20 lipca r. h. orlh yła s i ę 
pod przewo<ln1ot wem ins•p. SzUllll· 
skiego ko-nferencia w lokalu za· 
rządu miejs.kieg-0 w Wieluniu, któ 
ra nie dała jednak pożądanegu 
Slwtilru. 

Okiazało się bowiem, że kwesią, 
wysuniętą przez robotników, za· 
trudnionych w 1'1tol.arniach objęci 
są w~zyscy robotnicy, zamieszkują· 
cy na terenie powiatu wieluń~ie­
go, tymmaisem Inspektor Pracy 
nie był w posiadaniu wszystkich 
adresów st-0lami i odip-0wied1niego 
mater,ahi. 

W zw.ią·zku z powyższym ins1p. 
Szum.,.ki postan<>wił k-0nferencj·ę 
odmczyć, aż do całlmwitego ll!Zf" 
skania Cl'dnośnego materiału. 
Dokładny ter1U1in konferencji 

nie zositał jesiwze wywnacz'Ony. 
KIEROWNIK TECHNICZNY 

PRZĘDZALNI BORNSZTA.JNA 
NAPI:Ę;TNOW ANY ZA BRUTAL· 
NOść. W diniu wcz.o11iaj&zyun odby­
ła się w przędzalni firmv Bom· 
S'l:ta,;n,' przy uł. Senat-0n:1ki~j 35/37 

W dniu 1 maja b. r. w czasie 
pochodu sooj,alistycz.nego poli · 
cja dokonała Ezeregu areszto­
wań.- · Między inn. zatrzymano 
przy zJ>iegu ulic Głównej i 
Piotrkowskiej trzech uczestni­
ków pochodu, którzy rzekomo 
wznosili okirzyiki: ,,Precz z ar­
mią polską", „Precz z polskimi 
mwndiurami" itp. Byli to Igna­
cy Osiński, Jakub Spektor 
Erwin Iller. 

Spektora ze względu na to, 
iż obory jest na gruźlicę i prze· 
trzyrnywanie go w więzieniu 
groziło Illl1l pogorszeni.em stanu 
zckowiia i śmiercią, pozostawio 
no na Wl()lności pod do~orem 
policji, pozostałych zaś cliwóch 
osadzono w więzieniru. 

Oneg4aj wszyscy trzej sta­
nęli przed Sądem Grodzkim 
w Łodzi. Obronę wnosili to.w. 
adiw. Hartman i apl. Jerozolim­
ski. 

Zeznania oskarżonych mocno 
naichvyir~żyły akt oskarżenia i 
w dlziwnyim świetle przedsta­
wiły cały przebieg śledztwa. 
Osiński zeznał, ie przy zbiegu 
ul. · Głównej i Piotrkowskiej 
wniósł okrzyk: „Precz z Konem, 
który nienawidzi armii pol­
skiej!" (Była to aluz.ja do uciecz 
ki jednego z S)llilÓW Oskara Ko 
na zagranicę przed służbą woj­
sikową). 

Spektor i Il'lner zaprzeczyli , 
jakoby w ogóle wnosili jakieś 
okrzyki. Zostali zaares,ztowani 
w czasie pochodru i wraz z kil­
kunastoma innymi przetrzyma­
ni kil.ka godizin: na jednym z po­
dwórz. Dopiero następne!So 
dnia oświadczono im u sędzie­
go śledczego, że oskarże.ni są 
o wZJnoszenie okirzyików na 
cześć Hiszpanii Ludowej. Po 
pewnyim ozasie ośw1adczono 
im ,że zaszła omyłka, gdyż nie 
wmosiJ.i okrzyków na czesc 
Hi:s,zpa.nii Ludowei. lecz prze 
ciwko armii polskiej. 

Dalej oskarżeni zeznali, że 
dopiero po zaairesztowaniu ich 
p-rzychodzili policjanci i rozpo-

zna wali „swoich" aresztowa-1 pełnie niewinni, w.noszą apela­
nych. Do jednego z n.ich Hpr:z.y- cję. 
znało" się dwóch policjantów: A teraz kilka słów z naszego 
1 konny i ł pies.zy. stanowiska, uważaIDJy, że hasła 

Osk. Spekto.r stwierdza, że ma~i1'festacji 1-szo majowej pod 
aresztował g.o inny poHcjant, kres ały pozytywny stosoo~~ 
nie ten, który go później roz· PP~ ~o sr.irawy o·~roruwsci 
poznał · kira11u 1 armn. Okrzyki po.dane 

· „. „ . . przez akt oskarżenia, jeśH by-
Os~ar ... ~ni do wmy .stąnow; łyby w ogóle wznoszone, mqgły 

c~o się. nie .~rzyznawali. Słusz- paść tylko z ust prowokatorów 
me t"".1erdz1.1t, ze ~.ne~vowy~ lub skończonych matobków. 
n.astro1u. ?n1a pohqanc1 mogn Słusznie zauważył tow. adw. 
się omyhc. Hartman, że nawet komu:niśd 
~ąd po i;i.aradzie s~azał wszy nie występują przeciw.kio ,a·r­

stkic~ t.rzech ?S·~r~ony1c~ po mii, uznając, że w jej szeregach 
10 m1es1ęcy w1ęz1ema kazdego. znaj1diuje się 90 proc. synów ro­
, Skiazani uważając, że są z.u- botników i chłopów. 

W związkach zawodowych ro- com; zmuszając ich w ten sposób 
bo tników przemysłu skórzanego również do obniżenia stawek od 
omawiana była sprawa systema- jednostki. 
tycznego obniżania płac szewców, W sprawie te} postanowiono 
głównie tych, którzy pracują cha- zebrać f..zczegó}owy materiał i na­
łupniczo na zamówienia do skła- stępnie wystąpić ze zbiorową ak-
dów. cją, by zagwarantować ze strony 

Mimo obowiązującej umowy właścicieli składów poszanowanie 
n a kładcy korzys t ają z tego. że pro obowiązującego ukladu w całej 

wincjonalni chałupnicy wyrabiają rozciągrości 1 niedopuszczać do 
obuwie po cenach niższych, zmniej I obniżania płac. 
szają przydział miejscowym szew-

Zarząd Miejski · odrzucił żądania 
straj1<ujących murarzy 

Zapowiedź strajku solidarności na kanalizacii 
jak ju1ż pisaliśmy, onegdaj w wyz1~aczyl njł dzień dzisiejszy 

godzinach rannych wybuchł strajk na godzinę 9 rano konferencję w 
murarzy, zatrudnionych przy ro- ln-sipek<:ji Pracy w Sip.rawie zlikwi­
botach kanalizacyjnych prnwadw. dowanra strajku. 
nych przez Zarząd Miejski w Ło· Gdyby konferencja nie dała re· 
dzi, który objął 150 osób. zultatu, do strajku przyłączyliby 

Strajk powstał naskutek wysu· się jeszcze robotnicy zatru<lnieni 
niętego iądania podwyżki plac w w dziale gospodarczym Zarządu 

wysokości 3 złotych dziennie, na Miejskiego, zarówno jak i pracow. 
co Zarząd Miejski się nie zgodził. nicy zatrudnieni w powyższym 

Zawiadomiony o powyższym I dziale. 
inspektor pracy i 1nż. Fefferman 

Strasznr wyburh benzrnv 

Franciszka Nowak poduipadla 
znacz.nie na zdrowiu z przemęcze_ 
nia, rozchorowała się i po pewnyln 
czasie zmarła. Wówczas mąż' jej 
Leon Nowak wystąpił ze skargą 
do Sądu Pracy przeciwko Skarbo­
wi Państwa o odszkodowalłie ty­
tułem dopłat za nad.godziny w su. 
mie 400 złotych. 

Wezwani na roz.prawę świad­
kowie, w lici.bie kilku 9sób, ze­
znali, że praca w koszarach była 
faktycznie bardzo ciężka i że pra­
ca odbywała się 16 godzin na do· 
bę. Natomiast świadek sier.żant 
Restler zeznał m. in„ że praco.w· 
nice przebywając w kosz'arach, 
nie stale były zajęte, że czekały 
na obiady, że rozmawiały w. mię:. 
dzyczasie z żołnierzami i t. d. 
Sąd pragnąc ustalić z czyjego 

polecenia pracowano tak długo ·w 
koszarach, postanowił sprawę od· 
roczyć i wezwać na następny ter· 
min rozprawy dodatkowych świad 
ków. 

Halne driurr · aptek 
M. Kasperkiewicz, Zgiersl1.a 5'1, 

A. Rychter i B. Loboda, 11 Listopa 
da 55, M . Zundelewicz, Piotrkowska 
25, s. Bojarski i W. Schatz, Pr.ze­
jazd 19, Cz. Rytel, Kopernika 26, 
M. Lipiec, Piotrkowska 193, A. Ko­
walski i S-ka, Rzgowska 147. I 

I 

Wyścigi konne 
WYNIKI GONITW 

Z DNIA WCZORAJSZEGO 
1. 2000 zł. Dyst. 2200 mtt. l> ..-

Effor. - Walkower. , 
2. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) Po­

tok. Wygr. w 2 m. 18 s. dowolnie o 
5 dł. Tot. zw. 5. 

3. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 1) B;re 
tynga. Wygr. w 1 m. 11 s. łatwo o 
2 dł. 'l'ot. zw. 5. 

4. 1200 zł. Płoty Dyst. 2400 mtr. 
1) Przebój II, 2) Doża. Wygr. w 2 
m. 48 s. łatwo o 4 dł. Tot. zw. 6, fr. 
6.50 i 14. Porządkowy 166. 

5. 1000 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) O­
mara, 2) Izolda III. Wygr. w 1 m. 
21% s. łatwo o lY,, dł. Tot. zw. 11, 
fr. 6.50 i 6.50. Porządkowy 69. 

Dziś i 'dni następnych o godz. 9-ej 
Wiecz. ostatnie przedstawienia „Da­
my . od Maksyma". 

SPORT P I. . I I .k . h i Spowodował deikie poparzenie 2 kobiet o ICJI usune il s rai UJilCJC I S.iaszny wypadek miał miejsce I tunkowe miejskie. Przybyła rów-

. robotników garbarni B-ci Brzezińskich J w ctniu ~c~orajszym w domu na nież. na_:ychmiast_ policja z m-go 

6. 1200 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) Ra 
guza, 2) Palarnis. Wygr. w 1 m. 20 
sek. łatwo o X dł. Tot. zw. 6, fr. 
5.50 i 7. Porządkowy 27. 

7. 1200 zł. Sprzedażna. Dyst. 1600 
mtr. 1 ) Florencja II, 2) Humor. Wy 
grana w 1 m. 41~ s. łatwo o lY, Cił. 
Tot. zw. 8.50, fr. 6.50 i 13. Porząd-

RKS. ZAGLĘBIE -
- UNION TOURING 

· · . Placu Kosc1elnym 4. kom1sanatu, gdzie słyszana była 
kowy 190. . 

8. 1000 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) Re 
publika, 2) Thaiti. Wygr. w 1 m. 
21% s. łatwo o 2 dł. Tot. zw. 9, _fr. 
6 i 6_50. Porządkowy 50. W niedzielę, 31 b. m. odbędzie się 

w Lodzi spotkanie piłkarskie o wej 
ście do Ligi między Robotniczym 
Klubem · Sportowym „Zagłębie" z 
Dąbrowy Górniczej i Union Tourin­
giem. 
. Drużyna robotnicza zaprzepaściła 

szanse na mistrzostwo grupy, ulega 
jąc na swoim gruncie łodzianom w 
stosunku 2:1 i remisując z Unią lu­
belską ~· :3. Tym niemniej pnyjazd 
najsilniejszego zdaje się w Polsce 
zespołu robotniczego, zainteresuje 
niewątpliwie sportowców łódzkich 
ściągnie ich tłumnie na boisko. 

TYJ,KO DWA KI.UBY GRAJĄ 
O MISTRZOSTWO W WATERPOLO 

Do mistrzostw okręgu w piłce 

wodnej zgłosiły się tylko dwa zespo 
ły: ŁKS. i Boruta ze Zgierza. 

Pierwsze spotkanie tych klubów 
odbędzie się w sobotę 30 b. m. o go­
dzinie 18-ej- na pływalni ŁKS-u. 

Lekolcatletyczne mistrzostwa Fran 
cjl przyniosły wyniki lepsze niż o-

W garbarni firmy Bracia Brze· I trudnieni, a ponieważ fi1nna na to 
zińscy przy uJ. Limanow<Skiego nie zgodziła się okupowali mury. 
NT. 166 jeezcze z początkiem bież. Firma, uważając, że w zasadzie 
tygodnia robot:nicy podjęli S1trajk po wygaśnięciu termin wypowie· 
okupacyjny z powodu z.amierzo· dzenia u.mowa najmu przestała 
nej redllllkcj,i. Strajkujący doma· obowiązywać zwróciła się do 
gali się, aby firma złoriyła zobo· władz, z po.lecenia których organa 
wią21anie na piśm'ie, iż po przer- policyjne urunęły okwpujących 
wie wiszyiscy robotnicy zostaną za· z terenu garbami. 

W łamanie do spółdzielni 
w P~naanicach 

11Społem
11 

Ubiegłej nocy do skl.e_pu spóF I i spakowaniu :hi1pów z.biegli, pr'6ez 
dzielni „Stpołem", przy uł. Luto· nikogo nie ujęci. 
mierakiej 4 w Pabianicach wła· Ogółem suma skradzionych 
mali się złodzieje, którzy po przedmi-0tów wy11-0si ok. 4.000 do 
uprzednim pI"z.epiłowaniu kra•t Że· 5.000 zł. 
'1aznych w oknie dostali się do Powiadomione o powyżsżym 
wnę1wza. władze policyfoe wdrożyły ene r-

Po splą.drowaniu całego siklepu giczmie dooho~enie, zmierz.ające 
d-0 ujęcia włamywac.zy. 

Jajecznica z 3.600" ·jaj I w rowie 
Katastrofa samochodowa pod Zd. Wola 

Na szosie przy wsi Czechy, pod kie obraiżeni·a ciała. 

:iiągnięte przez Francuzów w me­
czu z Polską. 200 m. wygrał Jour­
dian 22,6, 400 m. Bertolino 49,2, 800 Z d11.ńską Wolą sam-0-chód ci~aro· 
m. Levecque 1,54,8, 1500 m. Leicht- wy A.45.460, prowadzony przez 
r1am 3,57,5, 5000 m. El Ghazi 15,19,5, s.zofera Antoniego Kaczmarskiego 
110 m. przez płotki Andre 16 sek„ z Łodzi raptownie skręcił i wpadł 
~100 Stad Frances 44' sek„ 4x400 do rowu. 

Konwojenlt Stanisław Du<lek ze 
Złoczewa d-02lllał usz1lwdzenfa krę' 
gosłupa i złamania klatki piersio· 
wej i w sitanie nieprzytomnym od· 
wieziono go d-0 szipitala Zofia 
Brzeska, ze wsi Zgórzyn do.z.nała 
złamania kilku żehei- i ręki i zo· 
stała rÓWl[)ie odwieziona do ~z1pi· 

C. A. Frances (Cerufti, Bertolino, Na s·amochod.zie załadowanych 
Andre, Joye) 3,19 sek„ skok w dal było 600 kóp jaj, które wskutek 
.Toanblang 7,14,5, skok w zwyż Moi• rozbi.cia uległy całkowiteJnu. nie· 
rond 185, tyczka Ramadier · 3,90, ku mal zniswzcniu. 
la ' Noel 14,51, dysk Noel 45,97. o- Kierowca wyszed~ bez szwanku, 
szczep Frinot 55,62, młot Wirtz natomiast dwie osoby, które jecha· 
49.60, dziesięciobój Mahe '5504 . · ły w rnmochodzie ; odniosły cięż· . . ( ., „„ 

• 

~k. ·- . . 
Polićja zarządziła d-0chodŻenje 

i zatrzymała s2ofera Kaczmarskie· 
go do czasu wy.lafoicnia Fprawy. 

W domu tym na pierwszym pię- detonacja. 
tr.ze, w mieszkaniu 34-letniej Jó- Na pomoc obu kobietom przy· 
zefy Wóltowicz, przebywa!a nie· byli -lokatorzy domu, którzy uga­
jaka I ~-letnia Pola . Cukier. Obie sili na nich pł-0mienie. 
kobiety postanowiły sobie wyczy- Lekarz Pogotowia po udziele· 
ścić suknie benzyną. niu 'pie.rwszej pomocy, przewiózł 

Naf-kutek silnego u1palu i mz- je w stanie bardzo ciężkim d-0 U­
grzania się benzyny, nas :ąpił w bezpieczalni Społecz·nej. 
pewnej chwili wybuch, tak silny, Wstępne dochodzenie policyjne 

9. 1200 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) . Ja­
wajka, 2) Rafa i Fenszek łeb. w łeb. 
Wygr. w 1 m. 43)4 s. o lY. dł. Tot. 
zw. 11, fr. 5, 5 i 5. Porządkowy 'Po 
24. 

Przetarg 
że wszystkie szyby w mieszkaniu ustaliło, że wybuch benzyny po- zarzą,d Miejski w Lodzi ogłaszą. 

or.az u sąsiadów wyleciały w po- wstał od gorąceg-0 powietrz~ wt J publiczny _przetarg na urządzenie 
wietrze. wołanego na.skutek rozgrza1J11a się kanalizacji i wodociągów wraz z 

Nask4tek powstałego t. zw. ga- ściany, za którą stał P,iec sąsia· przyłączeniem do miejskiej sieci t..a 

zu piorunującego powstał silny dów. Piec był roz.palony. Posta- nalizacyjnej posesji szkolnej przy 
płomień, który wnet objął obie wiona blisko rozgrzanej ściany ul. Dr. sterlinga 24. 
kobiety. butelka z benzyną naskutek .zbyt Oferty pisemne, odpowiadające 

Detonacja postawiiła na no·g1 wysokiej temperatury eksplodo· treści kosztorysu ślepego, należy 

wszyf.tkich· domowników. Wezwa wała. składać w Zarządzie Miejskim, Plac 
no straż og_niową i Pogotowie ra-1 Wolności nr. 14, III piętro, w .poko-

ju nr. 44, 
0

do dnia 6 sierpnia 1938 r. 
do godz. 11 rano, w kopercie nale­
życie zamkniętej i zalakowanej, z 
napisem (Wymienić robQty). 

. Krwawy napad rabun~owy 
: ' 

w Zgierzu 
Do mieszikania kupca Chaima I zbiegli z łupem. Przybyły lek.a.rz 

Boasa w Zgier:mi, 'przy ul. Dą.hrow ·stwier~ia u Boasa U1Szikodzenie 
skiego 25, ubiegłej nocy zakradN cza.sziki c>raz okaleczenie twarzy 
się dwa·j złodzieje, którzy korzy- i rąk. Ws21częty przez policję po· 
EJtająic z tego, że domoiwnicy po· ści.g .doproiwadził do zatrzymania 
grążeni byli we śnie, splądrowali w dniu wozorajszym sprawców 
Sll!siednie poko~ i sk,radli hi2m1te· włamania i krwawej napaści, któ· 
rię oraz garderobę, wartości ok<Y rytmi okazal~ się Joel G-Olcfuerg, 
ło 3.000 zł. oraz okol-O I.OOO zł. zamieszJkały w W ar&zawie, przy 
w gotówce. ul. W ołoszyńiS'kiej 11 i 25·letni 

W O.Statniej ohwili Boas, który Hersz świętowicz, zamieszkały w 
był nieobecny, powrócił z miasta Łodzi , pl.'IZy ul. PodrzeCZ111ej 25. 
i ·n.a wi.;19k włamywaczy wszczął Od · zat11Zymanych odebrano 
ii'larm, usiłując ich zatrzymać. węść łupu. Obu rabusiów osadzo· 
Włamywacze łomami żela:mymi no w więzieniu. 

powalili Boasa n•a z•iemię, po czym 

Szczegółowe inf?rmacje 'oraz śle· 
py kosztorys z warunkami przetar· 
gu otrzymać można w Wydziale 
'l'echnicznym, Plac Wolności 14, II 
piętro, w pokoju nr. 25. otwru::ie 
ofert nastąpi w tym samym dniµ o 
godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości zł. 1.200, 
należy zlożyć w kasie Zarządu ,Miej 
skiego, zaś kwit dołączyć do ofert1. 
Wadia składane w walorach winny 
być deponowane w Głównej Kasie 
Miejskiej przynajmniej na 1 dzfoii 
przed przetargiem. 
Lódż, dnia 26 lipca 1938 r. 

Zarząd l\Uejski w 'Lodd 

·' 




